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iednośc czy  zgoda?
I.

Kraków, 3 października.
(k. s.) Zbyt często w myśleniu naszem naro­

dowe m utożsamiamy postulat j e d n o ś c i  z 
postulatem  z ^ o d y .  J e s t  to  błąd w założeniu.
Jedność bowiem w  rzeczach społecznych jest 
fikcyą, zgoda postulatem  realnym  i w  znacznej 
liczbie w ypadków osiągalnym.

Czem się różni jedność od zgody? Jedność 
jest inwersyą pojęcia różności, dedukowaną 
z niego jako logiczny postulat. Jeżeli ludzie są 
sobie równi, to  mogą i powinni być jedni.
IV tym punkcie już możnaby proces zakończyć 
prostym wyrokiem: ponieważ -niema równości, 
nie może być jedności. Oba te jednak pojęcia 
zbyt wysoki mają kurs na giełdzie codziennych 
komunałów, aby m otywa zakazu dalszego ich 
kołowania./ mogły być tak  krótkie i lapidarne.

Równość w znaczeniu demokratycznem jest 
ty lko i wyłącznie równością prawną. Równo­
ścią faktyczną, socyalną, ona nie jest. Żadna, 
najbardziej naw et konsekwentna demokracja, 
nie ryzykuje twierdzenia, że idyota jest so c j­
alnie równym geniuszowi, złodziej filantropo­
wi i t. p. Równość w znaczeniu dem okratycz­
nem jest fylko postulatem  prawnym, aby cię­
żary i dobrodziejstwa spoleczno-państwowego 
współżycia były na wszystkich rozdzielone we­
dle pewnej jednolitej i dla wszystkich obowią­
zującej zasady. Praktyczno zasfosowanio zna­
lazła ta  zasada w panującej dzisiaj we w szyst­
kich społeczeństwach nowożytnych —  r ó w ­
n o ś c i  p r z e d  p r a w e m .  Dopóki państwo 
występuje w swojej najpiękniejszej, ale zara­
zem stosunkowo najmniej złożonej funkcyi sę­
dziego — może ono tę równość urzeczywistnić 
ze względną ścisłością.

Ale już we wszystkich innych dziedzinach 
swego życia, państwo w  urzeczywistnianiu za­
sady równości w stosunku do swoich obywa­
teli staje wobec niemożliwych do przezwycię­
żenia trudności. Nie może orno dobierać sobie 
swoich urzędników wedle zasad równości, ale 
przeciwnie, podług wielostronnej i starannej 
selekcji. W prowadzenie jakiejkolwiek harmo­
nii między systemem podatkowym  a zasadą ró­
wności, jest dotąd niedościgłym ideałem naj­
bardziej postępow ych^ustrojów  państwowych.
Przykładów mnożyć nie potrzeba, dla wykaza­
nia, że zasada równości obywateli państwa 
może mieć co najwyżej znaczenie pewnego ko­
rektywni panujących stosunków, ale sama nie 
może siać się icli podstawą.

T ak  więc równość, k tó ra  naw et w najbar­
dziej demokratycznem pojęciu nie jest równo­
ścią absolutną obywateli, ale względną równo­
ścią obywateli wobec czegoś innego —  w tym 
wypadku państw a — okazuje się naw et w sto­
sunku do pań-stwa fikcyą. W ynika to  stąd, że 
do pojęcia państwa należy pojęcie rządu. Gdzie 
Bą rządzący, tam  są rządzeni, czyli, że już przez 
sam fak t swego istnienia państwo wyklucza 
równość.

W prawdzie nowożytny rozwój państwowo- 
społeezny dąży do złagodzenia tej nierówności 
przez częściowe lub zulpełne uruchomienie wła­
dzy (monarchia konstytucyjna i republika) i 
odebrani? jej charakteru osobistego przywile­
ju, ale w szystkie na(jratłykahi iejs&e naw et w 
kierunku tym przedsiębrane próby nie zdołały 
usunąć tej zasadniczej nierówności między rzą­
dzącymi a  rządzonymi, k tó ra  wynika z samej 
istoty państwa. Jakkolw iek urucham ia się wła­
dzę, jakkolwiek skraca cykle jej sprawowania, 
zawsze pozostaje -owa zasadnicza nierówność,
którą przykryw a tylko nowoczesna demokrą- rosyjską m etodę masowego szturmowania 
cya fikcyą równouprawnienia także w  dązcnm
do władzy i jej osiąganiu.  ̂ _

Ustrój społeczny posługuje się czasem fikeya- 
J  _  ̂ t7yni -to naw et m atem atyka wobec pe­
wnych zadań -  ale nie opiera się na mcii. -  

B h W  * *  -  równość. * • » » « £  **• 
sługiwać, ale nicpodoona na mej  ̂ .

Jedność jest konseltwcncyą rownosci. rły ; -
J - być jedni. Wszędzie

ka konsysteneya zabiłaby wszelkie życie we­
wnętrzne.

To też w dziejach rozwoju społeczeństw ludz­
kich widzimy objawy jedności wszędzie tam 
tylko, gdzie równocześnie istnieje stan prymi­
tywnej, pierwotnej równości.

Ponieważ formy społeczne trwają zawsze 
dłużej niż ich treść, przeto jedność i dążenie do 
niej spotykamy wprawdzie także i później już 
na poziomie zróżnicowania społecznego, «4e 
tu jedność ta ma już wyraźną dążność do prze­
istoczenia się w czystą filtcyę.

Starosłowiańskie „wecza“, postanawiające

jednomyślnością, p o m j^ H  sobie w ten sposób, 
że poprostu biją oponentów dopóty, dopóki nie 
zaniechają opozycyi. -W Polsce postulat fikcyj­
nej jedności Sejmów doprowadza do „Libe­
rum veto“. Ta jedność staje się właśnie najwy- 
godniejszem narzędziem w ręku warchołów i 
oponentów.

W miarę wznoszenia się społeczeństwa w hie­
rarchii form rozwojowych postulat jedności 
traci coraz  ̂bardziej n a  znaczeniu i sile realnej, 
a miejsce jego zajmuje postulat — z g o d y  w 
rzeczach najważniejszych i zasadniczych.

Rozważmy teraz pojęcie „zgody“.

Zwycięskie walki na Wołyniu.
_ v (Telegram c. k, Biura korespondencyjnego.)

w J i . . n _  . W iedeń, 3 października.
Urzędowo ogłaszają, dnia 2 października 1915:
Walki nad potokiem Kormiu trwały dalej. Niemieckie i austro-węglerskle wojska wy­

parły nieprzyjaciela ze wsi Czernyó, o którą w ostatnich duiach eoraco walczono. Wczoraj 
podana liczba jeńców podwyższyła się ua 5.400. Nasza kawalerya, lak jest do tego przyzwy­
czajoną, w walce pieszej brała pełny chwały udział w osiągniętych tu sukcesach.

Zresztą minął wczorajszy dzień na północnym wschodzie bez szczeg ó ln y ch  wydarzeń.
Zastępca szef° sztabu generała., v. H o f e r,

 ̂ ? marszałek polny porucznik.

Włoski teren wojenny.
_ (Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)
tt a •, . , .  ̂ Wiedeń, 8 październik#.
Urzędowo ogłasza-ją dnia. 2 październikla 1915:
Na froncie tyrolskim otlbyły się wczoraj na ogół tylko walki działowe. — W okolicy na 

wschód od oOpmcorneUa (na północ od Reneegno) słyszano w nocy na 1 hm. żywy ogień dzia­
łowy. Z naszej strony nie brały w tej walce żadne wojska udziału.

Na  ̂terenie Cristallo wieczorem został atak oddziału alpini na siodło między Raackofl a 
Schónleiterwand szybko odparty. Ten sam los spotkały inne na froncie karyntyjskim kilka­
krotne ataki na nasze pozycye na Malurch i na zachód Bombasch (na północ od Pontafel).

Na Pobrzeżu osłabła działalność bojowa na obszarze na północ Tołmeln. Wczoraj wieczo­
rem wykonany atak włoski na przyczółek mostowy Toknein załamał się w naszym ogniu.

Południowo-wschodni 'teren wojny.
Na froncie Sawy w  pobliżu ujścia Kolubara ostrzeliwały nasze baterye, w odpowiedzi na 

nieprzyjacielski ogień działowy, ze  skutkiem se rb sk ie  pozycye n adbrzeżne .
Koło Gorazdy spędziliśmy liczący oacoło 3GG ludzi oddział czarnogórski.
Na wschód Trebinje przedsięwzięły nasze wojska, poparte przez ogień zamknięć gra­

nicznych, marsz na czamc-górskim terenie. Napadły one nieprzyjacielskie straże przednie 1 zni­
szczyły kilka magazynów. Zastępca szefa sztabu generaln., v. H ó f e r,

marszałek pełny porucznik.

ko bowiem rowm mogą 
też,
chociażby
lr?atu rownosci w , .kiem za&i , ,  le 0 jj0 możności naw et
niach i obowiązkach, aie
w  formach zewnętrz-^ . • t - :
Wobec społeczeństwa jalco zywej całości zasa woueo spuici/ioui o   można, mc-

pż f-dzie chodzi o wytworzenie przemijającej
hociażbv iedności, ustala się przedewszysb nociazi y ?........,n. niety]ko w uprawme-

; o ile możności naw et
Ph zewnętrznych -  «. p. uniformy...

dy  takiej równości zastosować ni® | J o ^ . ’, mgf 
podobna też wymagać o d e ń  jednością laką. jest

U  sra-wiiia wojenna.
(Telegram c. k. Biura koreap.)

Wiedeń, 3 października/.
Na odbytej wczoraj pod przewodnictwem gu­

bernatora banku Ropowica radzie generalnej 
austro-węgierskiego banku postanowiono' udo­
godnienia, przyznane obu pierwszym pożycz­
kom wojennym, udzielić także trzeciej pożycz­
ce wojennej, a  to  z rozszerzeniem, że udogodnie­
nie zniżonej stopy  procentowej obowiązuje do 
r. 1917. _ _ _ _ _  '

Świetna sytuacya 
na wSoskim froncie wojennym.

'(Telegram własny »Nowej Reformy*.)
jWledeń, 3 paźdiziemika.

K arespondent wojenny ^Mittagszeitenjgt do­
nosi:

Objeżdżając ńaisze stanow iska od miorza aż 
do obszaru R ivy stwierdziłem w całej osnowie 
■prawdę słów generała' R oroerica: Sytuacya na 
całym froncie jes t świetna. Włosi porzucili już

na­
szych pozycyj, obecnie usiłują za pomocą wo­
rów z piaskiem  i skrzyń z sucharów budować 
drogi na skałach, by dotrzeć do naszych s ta ­
nowisk. Nasi czujni żołnierze uniemożliwiają je­
dnak  wszelkie ich usiłowania.

Połączenia wśród naszych linij urząd zond*tak 
systematycznie, że w ojska mogą być zupełnie 
regularnie wymieniane.

P lffiiS il W Mi SPIZJ1I 2
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Rotterdam, 3 października. 
Jak słychać, między Francuzami z jednej 

r    , iklCVli.ności jedności, a Anglikami i Belgijczykami z drugiej strony
czysto formalna przyczyn ẑyn jncrytoryciz-; powstały povvażne różnice w zapatrjrwaniach

 ̂ poleczeństwa., ja- na kwestyę kontynuowania podjętej ofenzywy
na zachodnim froncie wojennym. Joffre sto i na 
stanowisku,' by  powtórzyć a tak i przy użyciu
wzmożonych sił, Firench zaś i generałowie bel­
gijscy podzielają zapatryw anie, żo ,na zacho­
dnim froncie nie można liczyć n a  rezultaty , na­
tomiast zaś należy punk t ciężkości przeisunąć 

Daidanele. Ten punk t widzenia podzielają

Istnieje jednak szereg jej 
mych, w ynikających z  natu ry  sr 
ikio żywej całości.
1 Życie społeczne da się rozłożyć na dwa sta­
łe, równolegle obok siebie i przez siebie przebie­
gające procesy —  całkujący i różniczkujący. 
Siły jednego i drugiego działają nieprzerwanie 
we wzajemnym stałym  do siebie stosunku — 
skutku i przyczyny, przyczyny i skutku. Pro­
ces różnicujący w ytwarza nierówność, całkują­
cy dąży do równości. Żaden z mieli nie docho­
dzi nigdy do końca, tak , jak  obie działające si­
ły  nie przechodzą nigdy w stan równowagi sta­
łej. Ciągła zmienność, ruchliwość poszczegól­
nych części społeczeństwa jest tu  warunkiem 
życia i zdrowia całości społecznej. Siła różni­
cująca, pozostawiona sama sobie, rozbiłaby 
■wszelka więź społeczną i doprowadziłaby spo­
łeczeństwo do stanu grom ady luźnych jedno­
stek. Naodwrót siła całkująca, działająca bez 
przeciwdziałali, uczyniłaby społeczeństwo mar­
twą jakąś bryłą, k tórej zawartość i  zbyt wyso-

na
■także dyplomaci 'angielscy, k tó rzy  ©obie obie- 
■cułą, że przedsięwzięcie dardanellskie wywrze 

Tażenie na Rałkanbpomyślne wr - i -  — L*.

Pasicz i Trubeckoj.
'(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 3 października.
»A Vilag« donosi z Sofii.
W edlu”- doniesień z Niszu przy wydaniu roz­

kazu cofnięcia wojsk serbskich., przesuniętych 
z Albanii nad granicę bułgarską, przyszło do 
gwałtownej sceny między Pasiczem a ks. Tru­
beckoj. Ostatni oświadczył, że Serbia musi (re­
spektow ać p re tensje  W ioch do Albanii.

Pasicz odpowiedział, że Serbia nie może w 
myśl życzeń Włoch rezygnować z własnych pre- 
tensyj.

Trubeckoj zarzucił Serbii egoizm i oświad­
czył, że interesa Serbii nie istnieją więcej.

Zerwanie stosunków +
między Bufgaryą a Anglią.

(Telegram własny .Nowej Reformy*.)

Rotterdam, 3- października.
»Nieuve CoUrant* donosi z Londynu, że flaga 

na bułgarskiem poselstwie w  Londynie została 
zdjęta.

»Daily :News« donofei:
Kwestya zerwania dyplomatycznych stosun­

ków między Bułgaryą a Anglią jest kwestyą 
najbliższych dni, jeśli Rułgarya natychm iast nie 
zmieni zarządzeń mobilizacyjnych.

$  spranie zMnoczgnlii Buł̂ oryf.
(Tel. wł. „Nowej Reformy".)

Konstantynopol, S p aź d z ie rn ik a .

Z Sofii donoszą:
Radosławów .w przemowie do wysłanników 

macedońskich w yraził przekonanie, że życze­
nia ich obecnie zostaną spełnione. Bliższe szcze­
góły — dodał — przedstawię panom po posie­
dzeniu R ady minajsteryakiej, k tó ra  odbędzie się 
pod ,przewodnictwem 'króla.

Aigencya »Milli« donosi:
Na uczcie, wydanej przez radę miasta Sofii, 

■oświadczył minister oświaty Paszew:
Mamy nadzieję, że z Bożą pomocą będziemy 

mogli ogłosić zjednoczenie całego bułgarskiego 
narodu i przyłączenie Macedonii.

Głos rozwagi w Rumunii.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Bukareszt, 3 października-.
(Spóźnione). >Independ6noe Roumain e * zwra­

ca się- praeciw usiłowaniom politycznej grupy 
Filipescu—T ake ^Jonescu przedstawienia k ra ­
jowi króla jako wielkiej przeszkody w urzeczy­
wistnieniu narodowych planów. »Indenpen- 
dence* pisze, że ito oznacza- obelgę dla króla, 
jeżeli się w 'tak stanowlczej chwili ©tahvda ‘króla 
po jednej a  k ra j po drugiej stronie. Jes tto  
zbrodnią, gdyż kraj dziś więcej niż kiedykol­
w iek (przedtem potrzebuje jedności i -skupienia 
w szystkich ©ił, k tórych najpotężniejsze stanowi 
dynastya. Rumunia nie m ogłaby zezwolić, aby

dla interesów , których dzisiaj nie można zba­
dać, zgotowano jej los Polski. Chcemy wierzyć, 
że inne pojmowanie sprawy weźmie górę, jako 
p, .jy o ty czn y o b o  wiązek i zapewni obronę intere­
sów państw a przez rząd, gdyż tylko w ten spo­
sób obroni się prawdziwe interesa kraju a nie 
przez otw ieranie drzwi polityce awanturnicze j  i 
katastrofalnej.

Sym pstyo g rec lde .
* (Telegram własny .Nowej Reformy*.j

Ateny, 3 października. 
Król grecki, przyjm ując na posłuchaniu by­

łego burm istrza Aten, Merkurisa, oświadczył;
R ezultat wielkiej w ojny nie da  się jeszcze 

przewidzieć.
_ Na uwagę Merkurisa, że naród grecki sk ła­

nia się sym patyam i bardziej ku  Anglii, k ró l od­
parł:

Naród nie powinien okazywać ani frankofil- 
skich, ani anglo lub germanofibkich skłonności, 
winien czuć jedynie po helleńsku, a wówczas 
kroczyć będzie najpewniejszym torem.

fleakc^a w E o s j i.
(Telegram własny .Nowej Reformy*.)

Magdeburg,-3 października, 
»Magdeburgiisehe Zeituug« donosi drogą na 

Kopenhagę, że Duma zostanie odroczona w dal­
szym ciągu. Rząd rosyjski ma w najbliższym 
czasie wydać o ficja lne oświadczenie.

Genewa, 3 października. 
Krążą pogłoski, że rząd rosyjski zamierza 

rozwiązać wszystkie przedstawicielstwa miast 
i ziemstwa w Rosyl.

♦

Zsprswifzenle cenzury prccoancyjnel.
(Tel. c. k. Biura koreap,).

Petersburg, 3 października. 
.Riecz* donosi:
W edług wiadomości p tasy , ministerstwo 

spraw wewnętrznych opracowało projekt wpro­
wadzenia z powrotem prewencyjnej cenzury, 
jaka do r. 1905 w Rosyi obowiązywała na  pod­
stawie osławionego § 87.

W szystkie dzienniki w yrażają -z tego powo­
du oburzenie.

Z?nma do oara
(Tel. c. k. Biura koresp.) .

Petersburg, 3 października, 
P rezydent Dumy Ro-dzianko, k tórego  Dama 

upoważniła, by ustnie przedłożył carowi życze­
nia Dumy, zdecydował się po  naradach z przy­
wódcami liberalnego blbku wnieść pisemnie 
przedstawienie do cara. Rodzianko wyjechał do 
swych dóbr. —  ♦

Ustępstwa z konieczności.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Moskwa, 3 października.
Z powodu aresztowań robotników, jak donosi 

.Russkoje Słowo*, zawiadomił minister han­
dlu m inistra ©praw wewnętrznych, aby tenże 
celem nieprzerwanej pracy robotników dla ce­
lów wojskowych wobec robo-tn.ików postępował 
łagodnie i nie ©tasował niepotrzebnych repro- 
tsalij.

na północ od Łucka przejście przez Styr po 
obu stronach Rożyszcz. Masy wojsk rosyj­
skich, częścią ściągnięte z  obszaru Mińsk—Li­
da—Wilno, częścią zaś rzucone w trójkąt- 
twierdz wołyńskich, celem w yrąbania wyłomu 
w wojskach sprzymierzonych i opanowania ko­
lei Lwów—Brody, teraz, zagrożone otoczeniem 
na północnem skrzydle, p r z y s t ą p i ł y  d o  
o d w r o t u .  Najpierw e o f n ę-ł o s i ę  c e n ­
t r u m  i opróżniło b e z  b i t w y  ezybko 
wspomniany punkt oparcia Da cmentarzu. 
Potem nastąpił o d w r ó t  p ó ł n o c n e g o  
s k r z y d ł a  i opróżnienie miasta R o ż y  s z- 
c z e. Odwrót odbył się z takim  pospiechem, 
że Rosyanie n i e  z d o ł a l i  naw et, według 
swojej metody s p a l i ć  d w o r c a  k o l e j o ­
w e g o  w R o ż y s z c z a c h ,  wysadzili w po­
wietrze tylko kotłownię i most żelazny, k tóre­
go filary runęły w wodę.

Zajęcie miasta Roiyszcze.
Zresztą samo miasto R o ż y s z c z  e, ważnó 

stacya etapowa, pozostało z u p e ł n i e  n ie -  
n a  r u s z o n e ,  a nasze wojska znalazły n  
niem z n a c z n e  z a p a s y .  W piwnicy ap­
tecznej n. p. znalazło się p i ę ć d z i e s i ą t  
b a l i  b a w e ł n y ,  k tóre do niej przeniesio­
no  ̂ z fabryki sukna, aby je  ukryć. W^drogue- 
ryi znajdow ały się wielkie zapasy francuskich 
kosm etyków, perfum  i pudru, — artyku ły  n ie  
zbędnie potrzebne dla dam, k tóre towarzyszy­
ły rosyjskim oficerom. Również ś r o d k ó n  
ż y w n o ś c i  znalazło się mnóstwo. Z ludno 
ści pozostali tu  jak  i wszędzie, żydzi.

Kompanie kolejarzy i  robotników.
Pod Rożyszczami odznaczyły się wybitnie 

k o m p a n i e  k o l e j a r z y .  Pod najgw ał­
towniejszym ogniem rosyjskich straży  tylnych 
przerabiały one tor kolejowy rosyjski na au- 
stryacki. Już  dziś idzie kolej z Kowla aż do 
Rożyszcz. Zadziwiające były także czyny n a- 
s z y c h  k  o m p a n i j r o b o t n i c z y c h .  C> 
ludzie, mało wyszkoleni wojskowo, idą boha­
tersko do a tak u  i pracują nad usunięciem prze­
szkód, zwykle nożycami do drutów, rzadziej 
granatam i ręcznymi,

*
Przejście przez Styr.

Przejście, przez Styr było n a d z w y c z a j  
t r u d n e .  Rzeka jest w tem  miejscu szeroka 
ty lko na 40 m., lecz po obu stronach na prze­
strzeni 200 m. rozlegają się bagna. Niosąc de 
ski na plecach, brnęli nasi ludzie przez wodę 
i mościli deskami bagno.

' Beznadziejne spustoszenie.
Jadąc z Rożyszcz drogą do Łucka, widzi się 

obraz beznadziejnego, spustoszenia. W szystko 
jest spalone, naw et zboże w polu, wsie są w y­
ludnione.'Tylko ku zachodowi leżą miejscowo­
ści, posiadające jakie takie zapasy, ale także 
bezludne. W WSżyczynie pozostało wszystkie­
go czterech ludzi: dwóch żydów i dwóch muzy­
kantów. Znaleziono tam zapasy siana, owsa, 
pszenicy. Była to własność bezpańska. Ale mło- 
carnie przewoźne już pracują nad zużytkowa­
niem tych zapasów.

M ost pod  Ł uck iem .
Przez Styr pod Łuckiem prowadzi stały most 

wojenny na pilotach. Gdy nasze wojska się co­
fały, most ten obsadzili. Rosyanie, a  m y musie­
liśmy się przeprawiać na  drugi brzeg w czół­
nach. Gdy teraz Rosyanie się cofali, próbowali 
spalić ów most drewniany, ale nie udało im się 
to wskutek pospiechu odwrotu. J e s t  to jedyny 
most do gościńca pbeztowego.

Zajęcie Łucka.
, , - . , • t i W Lucku powitano radośnie powracaiacveM

Minister spraw wewnętrznych odpowledzia,, zdobywców. I tu  Rosyanie nie m0«'li dolionać' 
■że jest teg-o samego zapatrywania i ze zarzą-' • - - -  ł  m m o„n uońanac
<lził aresztow i imc tylko *w razio absolutnej ko- 
nioczności. Dziennik kończy, że naw et mnia-r- 
kowone stanowisko rządu nie może nić (zmie­
nić w bezwzględncm postępowaniu władz, gdyż 
przy obecnych rządach b rak  wszelkiej ochrony 
jednostki.

Przprtenls ruchu osclmegs
między Swalcarw a frsncys.

(Tel. c. k. B iura koresp.)
Genewa, 3 października. 

Szwaj-carsko-francuiska granica została z po­
wrotem otw arta  do osobowego i pocztowego 
ruchu.

Po penon zajęciu U .
Od, naszego korespondenta icojenncgo.

30 września.
Między Z a b o r o l e m  a  Ł u c k i e m  znaj­

duje się obok rosyjskiej cerkwi wielki cmen­
tarz. Tu spoczywają obok siebie Rosyanie, k a ­
tolicy Niemcy i zresztą żołnierze bez różnicy, 
k tórzy zginęli w  ostatnich bitwach. Aż tu  do­
tarli byli Rosyanie przez S tyr podczas swojej 
ostatniej ofenzywy. Z cm entarza zrobili swój 
punk t oparcia, umocnili go i postanowili bro­
nić go do upadłego. Cały teren naokoło i da­
lej na zachodnim brzegu Styru, był pierwotnie 
bagnem; tu  i owdzie dopiero pilna ręka nie­
mieckich kolonistów przemieniła go w upra­
wnią ziemię.

Odwrót Rosyan.
D nia 27 września sforsowali sprzymierzeni

gruntownie dzieła zniszczenia; ty lko  k ilka do­
mów się spaliło. Uciekali tak szybko, że zosta­
wili tylko jednego żołnierza; był to jedyny je­
niec "wzięty w Łucku.

Bagna rokitniańskie.
 ̂ Jadąc ry k ierunku k u  wschodowi drogą do 

Równa, widzi się na prawo żyzną okolicę, od1 
północnej strony zaś zachodzą tu  odnogi bagien 
rokitniaóskich. Naokoło bagna i las mięszany: 
nędzne sosny i brzóz,y. Małe parcele leśne i roz-> 
rzucone wśród nich domki kolonistów. Mie­
szkają tu Niemcy, z pochodzenia Sasi i Szwabi; 
wszyscy służyli w wojsku rosyjskiein, mimo to 
czują się Niemcami. Na domach pożółkłe k a r­
tki z rosyjskimi napisami: „Nie pij tej wody". 
Je s t to oznaką, że okolica była przedtem  zapo­
wietrzona; teraz pojawiają się jeszcze tu  i o- 
wdzie wypadki tyfusu.

Między Styrem a Horyniem.
Na uboczu od głównych larteryj kom unika 

cyjnych między Styrem  a Moryniem stoją vck> 
sk i »mużyków«. Jedna okolica jest tu zupełnie 

jpodobna do drugiej; żaden drogowskaz nie o 
jryentujo podróżnego, nie pomagają mu nawet 
'przestarzałe mapy rosyjskie, św iah.zące o kar- 
tograficzncm nieuctwie autora, 'ly lko  wda traki 
umożliwiają oryentowanic się. Koloniści, i ży­
dzi, wypędzeni przez kozaków, ukryli się w la­
sach, oczywiście opłaciwszy się swym prześla­
dowcom. Teraz wracają do domów.
. Natomiast okolica Dubaa i samo miasto — to 

zupełne pustkowie. Straszny obraz opuszczenia 
i bezludzia.
Zmiana taktyki. — Odcięcie od kolei Sarny— 

Równo.
Ze zmianą w naczelnej komendzie rosyjskiej 

ustaje teraz i tak ty k a  roku 1812. Rosyjskie kic- 
rowmictwo naczelne musiało ogłosić formalnie.

i
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le  nikbgo się nie wypędza i  z e  własność będzie 
Trenowana. Ża późno!

Na eaiyni froncie bowiem Rosyanie się co-
fają. W szelka próba ofenzywy jest teraz wy- 
kłuezJOna. Także drogę kolejową Sarny—Ró­
wno już im odcięto. -1 »

Dr Marek Kriyer.

R o ż y s z c ? .  e jest miasteczkiem,

ma znaczenia Tfobeo ogromnego frontu fran ­
cuskiego. J a k  się zdaje, Joffre liczył się z owe- 
roi zarzutam i prasy  francuskiej i w ybrał do  <J- 
f en żywy odcinek Lilia— Arras także z tego po­
wodu, że tu ta j Anglicy muszą intensywnie 
współdziałać, jako sąsiadzi. Za ofenzywą w 
Szampanii przemawia znowu ta  okoliczność, że 
tam  na tyłach francuskich znajduje się wielkie 

pofożonem pole manewrów wojskowych pod Chalo-ns, po-
bad Styrem, tuż przy linii drogi żelaznej kijowsko- i siadające pomieszczenia dla wielkich mas, t-uf- 
brzeskiej. Oddalone jest o 21 wiorst na północ o d , dzież dające możność swobodnego rozwijania
Lucka, a 312 wiorst od Żytomierza. Przedstawia 
Się na mapie jako ważny punkt strategiczny, gdyż 
tutaj linia kolejowa przecina rzekę Styr.

,  Przyp. red. -

M e n ie  wojenne

wielkich sił.
Ażeby ocenić należycie ofenzywę na zacho­

dzie, należy uwzględnić położenie strategiczne 
obu w ojujących tam  stron. Ofenzywą anglo- 
francuska m a na celu w yparcie Niemców z 
Francyi północnej i Belgii. Do tego potrzebna 
je s t a k c ja  w ojenna : t w ielką skalę. Mniejsze 
lokalne' zwycięstwa nie m ają znaczenia, jeżeli 
nie nastąpi stanowcze przełamanie atakow ane­
go frontu, a następnie zwinięcie go n a  wielkiej 
przestrzeni. Do tego potrzeba wielkich sił, któ- 
reby zdołały zgnieść przeciwnika. Natom iast

yjskiego m inistra skarbu, B arka, nie zgadza j Niemcy w tym  wypadku m ogą poprzestać je- 
ię o ty le  z praw dą, że ultim atum  owo, o ile idynie n a  obronie, k tó ra  ma zapobiedz przeła-

-Wiadomość p rasy  sztokholmskiej, że Anglia 
i F rancya podjęły  ofenzywę n a  froncie fran­
cuskim skutkiem  „ultim atum " Rosyi, wręczo 
nego w Paryżu  rządowi francuskiem u przez ro 
syjs 
6
rzeczywiście zostało wręczone, mogło jedynie Imaniu ich frontu. Nie odgryw a tu żadnej roli 
przyspieszyć ofenzywę anglo-francuską i to  [u tra ta  skraw ków  -terenu i pewnej linii rowów 
bardzo niewiele. W  zasadzie ofenzywą ta  b y ła ; strzeleckich.
Już desyć dawno postanowiona, Rosya bowiem j D otąd w ojska angielskie i francuskie odnio- 
fuż po utracie Przemyśla, a następnie Lwowa, gły tylko miejscowe sukcesy. Zdołały zdobyć 
c omagałh się pośredniej pomocy wojskowej ze jpod  Lille i pod Perthes pierwsze linie niemie- 
stremy swoich obu sojuszniczek, k tóre aż do o- ‘ckle na niewielkiej przestrzeni, płacąc za to o- 
trej chwili sądziły, że Rosya potrzebuje ty lko gromaemi stratam i, ale przełamanie frontu nie- 
pibniędzy, a w zamian będzie w ysyłać w pole jniieckiego nie nastąpiło ca  żadnym punkcie, 
armie milionowe —  jedne za drugą. Francya-: P rasa francuska, nie w yłączając naw et „Guerre 
i Anglia, uznawszy podjęcie nowej ofenzywy iSodale", ocenia trzeźwo to ‘ położenie i prze- 
za konieczność, m usiały do niej przygotow ać ^ trzega Francuzów przed zbyt różowemi na- 
Się, a przygotowania, obejmowały' zakres^nie- [dziejami. Podobnie ocenia sytuacyę wojenną 
łatwych zadań. Trzeba było przede w szystaiem  Eraimyi przeważna część neutralnej prasy, 
uzupełnić przerzedzone szeregi niektórych wojsk 'k tó ra  nadto  p,-JC[n0S;; że Francuzi i Anglicy mu­
c a  froncie i postarać się o nowe rezerwy. Nie.;sz^ prtrdz0 s=ę spieszyć ze swoją ofenzywą, a-że- 
bydo to  rzeczą łatw ą, ani dla rran cy i, ani uprzedzić przybycie posiłków niemieckich.
żwiaszeza 
dobrze znan 
stępcie trz
c-o również nie było rzeczą łatw ą wobec faktu, 
że oba te państw a muszą starać  się o am uni­
c ję  także dla Rosyi i Serbii, a po części dla 
.Włoch.

Przygotow ania te zajęły sporo czasu, pod­
czas którego położenie wojenne Rosyan s taw a­
ło się coraz gorszeni, a niecierpliwość ich wzma 
gala się jeszcze więcej. Rosyanie trac ili po 
kolei Galicyę, Królestw o Polskie, K urlandyę, 
część Litw y i W ołynia, a na zachodzie pano­
w ał idyliczny spokój w row ach strzeleckich 
na całej przestrzeni od m orza aż po granicę 
szw ajcarską. Już naw et R osya zerwała się do 
chwilowej kontr ofenzywy na froncie wscho- 
dnio-gałicyjskim  i wołyńskim, a na zachodzie 
panow ał jeszcze spokój.

W reszcie zagrzm iały działa na froncie fran­
cuskim .- Przez 70 godzin padał g rad  ciężkich 
pocisków na stanowiska niemieckie, ażeby jc 
uczynić dojrzałemu do szturmu. Po tem przy­
gotow aniu poszły olbrzymie kolum ny piechoty 
do ataku . Obecna ofenzywą angło-francuska 
różni się cd poprzednich pod jednym  wzglę­
dem. Dawniejsze a tak i wojsk anglo-framc-u- 
skich zwracały się przeciw jednem u odcinkowa 
frontu niemieckiego. Były próby przełam ania 
frontu francuskiego w Szampanii, na linii 
Lille—Arras, pod Yprcs, nad Mozą. Obecnie 
Francuzi i Anglicy zwrócili swoją ofenzywę

teatru  Vaudevil- 
depesze generała- Jof- 

fre‘a  o zwycięstwach wojsk anglo-francuskich, 
lo  w ywołała oczywiście uniesienie radosne 
wśród publiczności, ale z pewnością nie stłumi­
ła  wątpliwości u tych, k tó rzy  wiedzą, że prze­
łamanie frontu niemieckiego, nad którego bu­
dową pracowali pionierzy niemieccy przez cały 
rok, jest rzeczą, k tó ra  niedaleko leży od gra­
nicy niemożliwości.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

P ? m s z M ś ó  p r a e J e ó w .
Przeszłość praojców wraca ku  nam śmiała
1 sny o sławie karmione wieczyście,
Pieśń leci z św istem  joli tatarska strzała
I  śpiewa Polską naszą legioniście. t

*

K onfederatki w kresowej równinie ,
Rycerz w e zlotem nabijanej blasze,
Rapsodów harfy, sny złote o czynie  
W y kołysały młode hufce nasze.

K
Pomnimy przodków  naszych św ietnych męstwo, 
Ducha, co bronił, w niebo wznosząc głowę 
l  aureoli późniejszej męczeństwo
l mogił sm ętnych żałobną rozmową.

«  u<i* *
Moc w  nas się pali, która w  żądzy sławy

przeciwko k ilku odcinkom, a stanowczo prze- Pieśni i czyny zwoiała do dzieła,
ciwko dwom.

Okoliczność ta  jest wskazówką, że Anglicy 
i Francuzi nie rozporządzają widocznie więk- 
szemi sikami. O tero, ażeby na wszystkich pun­
k tach przedsiębrali poważne próby przełam a­
nia frontu niemieckiego, nie ma mowy, na to 
bowiem nie w ystarczają ich siły ,'m im o ścią­
gnięcia znacznych posiłków. A taki na rozma­
itych innych punktach — jak  to już zaznaczy­
liśmy w  poprzednim  artykule —  -mają jedynie 
na celu wprowadzenie w  błąd Niemców co do 
właściwego celu ofenzywy.

Dotąd ofenzywą angło-francuska działa naj 
silniej w okolicy twierdzy Lille i w  Szampanii. 
Nie jest to przypadkiem , lecz wynikiem stosun­
ków taktycznych. Na obu tych odcinkach te­
ren pozwała, na rozwdnięcie wielkich mas i nie 
przedstawia znaczniejszych trudności dla ruchu 
wojsk. Za atakiem  na odcinku Lilio—Arras 
przemawia jeszcze ta  okoliczność, że na nim 
sty k a ją  się linie francuskie i angielskie. P rasa 
francuska nieustannie zarzu|cała Anglikom, że 
oszczędzają siebie, a przelewanie krw i poz-osta- 
.wijyą o ile możności Francuzom, a te zarzuty 
b y ły ”z pewnością zupełnie uzasadnione. W pra­
wdzie po wylądowaniu posiłków angielskich, 
któro, wedle oświadczeń Iiitcłienera, liczą oko-

B y znowu białym stał się orzeł krw aw y,
Pod którym  słowa dumne: Kie zginęła!...

OŚ AdasSistffse^S.
CetenT uregulowania nakładu prosimy o 

wcześniejsze nadesłanie prenumeraty
A dm inistracya „N . Reformy*4.

A dm in istracja  »Nowej Reformy« prosi usil­
nie. aby przy zmianie adresu podawano k  o- 

‘n i  e c z n i e  także miejscowość i pocztę, w k tó ­
rej do tąd »Nową Reformę« odbierano. N ajdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
wr tej formie: »Należy posyłać dziennik me 
do N., lecz do X«.

mm*
Krakówą 3 października.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" składa się 
z 6 stronic. Na stronie 4 zamieszczamy wspom­
nienie zgonu legionisty p. t.: „Stefan Krak-Du-

!o 150.000 ludzi, front angielski przedłużył się [dzienke11 i wykaz składek z ich eumaryczncia ze 
o pewną liczbę kilometrów, to wszystko nie j stawieniem od początku wojny. 

!

Imieniny cesarza. W dniu 4 b. m. odprawione 
zostanie w kościele katedralnym na Wawelu uro­
czyste nabożeństwo z powodu imienin cesarza.

Muzyka kościelna. Dziś w czasie sumy w ko­
ściele św. 'Anny wykona chór mieszany pod kie­
runkiem kompozytora K. Garinisraskiego Mszę ks. 
dra Ant. Chloudowskiego pod tyt. „Missa brevis ot 
facilis". "•

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej, dr Igna­
cy Dembowski, bawi od kilku dni w Krakowie 
i zwiedza zarówno szkoły ludowe miejskie, jak 
szkoły średnie. P. wiceprezydent, który w ciężkich 
dla szkolnictwa krajowego czasach objawił tyle 
najlepszych chęci i spieszył z wydatną pomocą 
i radą zarówno szkołom w kraju i na obczyźnie, 
jak skołatanemu losem nauczycielstwu — rozwinął 
także w Krakowie zapobiegliwą działalność, aby 
szkołom zapewnić należyto pomieszczenie w gma­
chach szkolnych. Jak  się dowiadujemy, starania 
p. wiceprezydenta odniosą pożądany skutek.

Poczta połowa. Dyrekcya poczt i telegrafów 
komunikuje: Począwszy od 4 października 1915
aż do odwołania wolno pod warunkami, ogłoszo­
nymi w obwieszczeniu z dnia 12  września b. r. 
przesyłać prywatne pakiety oprócz do poczt po- 
lowych, wymienionych w tom obwieszczeniu, także 
i do następujących poczt polowych: Nr 6, 12,
13, 15, 17, 19, 22. 23, 24, 25, 26, 27, 29, 30, 31,
32, 33, 35, 36, 38[ 40, 42, 44, 47, 50, 52, 54, 56,
57, 58, 59, 60, 62, 63, 64, 66, 67, 68, 70, 71, 72,
74, 75, 77. 79, 80. 83, 84, 86, 87, 89, 90, 92, 93,
96, 97, 10Ó, 101, 102, 103, 104, 105, 107, 108, 110, 
111, 112, 116, 118, 120, 121, 123, 124, 12$ 127,
128, 130, 132, 134, 135, 137, 130, 141, 143, 144,
150, 154, 155, 156, 158, 160, 161, 162, 164, 165,
166, 167, 171, 178, 175, 177, 178, 179, 1S1, 182,
183, 184, 200, 201, 202, 204, 20G, 208, 209, 213,
214, 225, 252, 253, 255, 330, 350, 351, 352, 353,
355, 501, 502, 503, 504, 505, 506 i 507.

Natomiast -wstrzymuje się przyjmowanie pry­
watnych pakietów do poczt polowych Nr: 34,
35, 46, 95, 308, 317, 324, 605 i 620.

Rozwożenie węgla. Magistrat krakowski odro­
czył znane rozporządzenie w/ sprawie składania 
węgla na ulicach i placach miasta Krakowa z po­
wodu obecnycli warunków i celem ułatwienia lu­
dności należytego zaopatrzenia się w węgiel do 
dnia 1 kwietnia 1916 roku, z tem jednak zastrze­
żeniom, żo węgla na ulicach a s f a l t o w a n y c h  
i na ulicach, przez któro prowadzi t o r  k o l e i  
e l e k t r y c z n e j ,  nic wmlno składać, lecz należy 
go w'prost 7. wozu znosić do piwnic za pomocą ko­
szów', worków i t. p. naczyń.

Za nie stosowanie się Jo tych przepisów  grozi 
kara do 200 K lub do 20 dni aresztu.

Przy tej sposobności nadmienić należy, iż w o- 
siatnich czasach zmniejszył się znaeznio dowóz 
węgla w Krakowie. Drobni handlarze zamykają 
składy, bo nie mogą dostać węgla od grosistów, ci 
zaś utrzymują, że gwarectwa obecnie dostarczają 
znacznie mniej węgla, niż dawniej. — Prócz tego 
kopalnie, spekulując na dalszą podwyżkę cen, 
wstrzymują dostawy. W Krakowie rozwożenie 
miejskiego w-ęgla jest utrudnione z powodu braku 
koni i robotników. Na tem już obeeuie cierpi lu­
dność uboższa, gdyby zaś stosunki się nic popra­
wiły, brak węgla odczują wszyscy mieszkańcy 
miasta, tem bardziej, że nieznaczna część tylko 
zdoła się dostatecznie na zimę w opał zaopatrzyć.

Ceny mąki w drobnym Handlu. Namiestnictwo 
galicyjskie wydało w dniu 9 września b. r. rozpo­
rządzenie, regulujące ceny mąki za 1  klg. w dro­
bnej sprzedaż}'. Ustanowione przez namiestnictwo 
ceny są następujące: 1  klg. mąki pszennej piekar­
skiej, grysiku pszennego i pszennej razowej 76 h, 
pszennej do gotowania 66 h, pszennej chlebowej 
48 h, żytniej jednolitej 48 h.

Dla miejscowości, położonych w obrębie dal­
szym, niż 10  kilometrów od właściwej stacyi kole- 
jowmj dostawy, wolno ze względu na wyzsze ko­
szta dowozu podwyższyć cenę o 2 h na kilogramie. 
Każde mieszanie, albo inna jaka zmiana jakości 
mąki, przeznaczonej do sprzedaży, są surowo za­
kazane. _ x

Sprzedawma mąki obowiązany jest oznaczyć 
znajdujące się w lokalu sprzedaży zapasy mąki 
widocznymi napisami według pojedynczych gatun­
ków', a nadto uwidocznić równocześnie ceny po­
szczególnych gatunków mąki według wagi.

IV Krakowie mogą interesowani kupcy zgła­
szać się po egzemplarze tego rozporządzenia do III 
w'ydziału magistratu.

Pilna uczenka. Przechodnio w ulicy Długiej byli 
wczoraj wieczorem świadkami rozrzewniającego 
a zarazem smutnego obrazka. Pod latarnią naprze­
ciwko drogueryi staia mała 6-letnia dziewczynka 
i pilnie pisała coś na tabliczce szkolnej.

— Cóż ty tutaj robisz? — zapytał ją jeden za­
ciekawiony przechodzeń.

— Uczę się pisać, bo w domu niema nafty — 
odpowiedziała dziewczynka i spokojnie pisała da­
lej.

Signum teriipcńs. W ostatnich czasach zamknę­
ło lulku fryzy er ów krakowskich swojo lokale. Je­

dni zamknęli golarnie, ponieważ nie mieli pomoc­
ników, inni zostali sami powołani do służby woj­
skowej. Dotąd zamknięto 8 lokali fryzjerskich z 
powyższych powodów, a w czasie najbliższym 
liczba ta się jeszcze zwiększy/ ”* *

Kary za samowolne przedłużenie pobytu w 
twierdzy. Komenda twierdzy krakowskiej komu­
nikuje, że za samowolne przedłużenie pobytu w 
twierdzy ukarano jedenaście osób przymusową 
ewakuacyą z twierdzy, a dwie osoby grzywnami 
po 50 K. f

Proces o orkiestrę. Na często objawiano życze­
nie publiczności i Rady miasta, aby gmina miasta 
Krakowa zajęła się stworzeniem lub poparciem 
muzyki cywilnej, porozumiał 6ię zarząd miasta z 
kapelmistrzem p. Czyżowskim i zawarł z nim umo­
wę 30 września 1911 roku tej treści, żo p. Czyżow­
ski zobowiązał się do utrzymania d o b r e j  orkie­
stry, złożonej z 35 należycio wyszkolonych człon­
ków, a celom umożliwienia tego zadania p. Czy­
żowskiemu, zobowiązała się gmina zapewnić mu 
przez trzy lata subwencyę roczną po 10.000 K 
i zobowiązać dyrektora teatru miejskiego, p. Sol­
skiego, do używania tej orkiestry w teatrze, oraz 
dać tej orkiestrze obrono prawną przed konkuren- 
cyą kapel wojskowych. — P. Czyżowski zobowią­
zał się za to urządzać w maju, czerwcu i wrześniu 
co tydzień bezpłatno publiczno koncerty, brać 
udział bezpłatny w czasie pochodu 3 Maja i przy 
innych uroczystościach, oraz przy przyjęciu gości 
miasta. Gmina zastrzegła jednak sobie, żo w razie 
niedotrzymania któregokolwiek z warunków przez 
p. Czyżowskiego, służy jej prawo odmówienia wy­
płaty przyrzeczonej subwencyi od najbliższego 
kwartału, za trzechmiesięcznem wypowiedzeniem,
0 ozem ma decydować wyłącznie prezydyum mia­
sta, a p. Czyżowskiemu nie przysługujo prawo od­
woływania się od tej decyzyi prezydenta. Zastrze­
żono toż w kontrakcie, żo subweneya ma na celn 
ułatwienie bytu orkiestry na przyszłość i zależną 
jest od działalności w ubiegłym kwartale, nic mo­
że być ani przez wierzycieli zajmowaną, ani nie 
jest zaskarżalną. „

P. Czyżowski pobierał prźez dwa lata tę sub­
wencyę, ale wkrótce zaczęły się utyskiwania na 
jakość gry orkiestry. Komisya teatralna ubolewa­
ła nad grą orkiestry w toatrza miejskim, publicz­
ność i dzietmiki również nie okazywały zadowole­
nia. Przy obradach komisyi budżetowej w r. 1913 
jeden z radców uczynił wniosek, aby w jak naj­
krótszym czasio kontrakt z p. Czyżowskim rozwią­
zać. Skutkiem tych żądań orzekł prezydent mia­
sta w dniu 30 marca 1913 r., że ponieważ orkiestra 
p. Czyżowskiego nio odpowiada wymaganiom, za­
strzeżonym w kontrakcie, należy wypowiedzieć 
mu powyższą umowę. Wypowiedzenie to doręczo­
no p. Czyżowskiemu dnia 31 marca 1913 r., w na­
stępstwie zaś nie wypłaca mu gmina subwencyi od
1 lipca 1913 roku. Również od 1 lipca 1913 roku 
przestała orkiestra grać w teatrze, ponieważ z 
tym dDiem p. Solski przestał dzierżawić teatr.

F. Czyżowski niezadowolony z togo obrotu rze­
czy, zapozwał gminę o zapłatę subwencyi za pięć 
kwartałów 12.500 K oraz o 18.060 K odszkodowa­
nia za stracony zysk z gry w teatrze, twierdząc, 
żo orkiestra była dobra i że gmina nie powinna 
mu była wypowiadać.

Po rozprawie doręczył sąd dnia 28 września 
stronom wyrok, który oddalił w zupełności p. Czy­
żowskiego z jego pretensjami i zasądził go na 
zwrot kosztów gminie w kwocie 190 K, podają,e w 
motywach, że. skoro wolno było gminie kontrakt 
za trzeciimiesięcznem wypowiedzeniem rozwiązać, 
skoro ' wedle zgddnej woli stron tylko prezydent 
miasta miał ocenić, czy p. Czyżowski dopełnia wa­
runków', a wypowiedzenie gminy nastąpiło w za­
strzeżonym terminie — zatem gmina z dniem 1  lip­
ca 1913 roku miała prawo zasystować dalszo pła­
cenie subwencyi i z tymże dniem ustał także obo­
wiązek gminy zapewnienia powodowi użycia jego 
orkiestry w teatrze miejskim, przez p. Solskiego 
dzierżawionym, skoro z tym dniom kontrakt z p. 
Salskim został rozwiązany.

„Reluion" (Pismo obozowe czwartaków)..* Do­
nieśliśmy już o tem, iż w Rozprzy pod Piotrkowem 
zaczęło wychodzić w lipcu b. r. pisemko obozowe 
pod tytułem „Reluton", organ 4 pułku Logionów 
polskich. Wyraz „relutor.11, niezrozumiały szerszej 
publiczności, jest synonimem — przezwiskiem le­
gionisty, dybiącego na reiutum, to jest pobór pie­
niędzy, zamiast prowizji w naturze. Pisemko to 
ma za zadanie „bawić, uauczac, pocieszać i doku

Polacy w złotej księdze armii. „Złota księga ar 
mii austryackiei1* podaje opis bitwy o lasek brzo- 
zowy pod Małiszówką, dnia 10 kwietnia b. ,r., w 
której odznaczyli się trzej oficerowie 3-cicj dywi­
zji kawaloryi: „Pierwsze miejsce zajmuje'między 
innymi Roland- z Ziemblie Bogusz, nadporucznik 
4 pułku ułanów. Jako komendant 4 szwadronu, 
otrzymał rozkaz najprzód przez silne patrole, a na­
stępnie z całym szwadronem obsad/.ić lasek, co 
mu się, pomimo silnego oporu, w zupełności po­
wiodło. Nieprzyjaciel prażył silnie z frontu i z 
prawej flanki, artylerya jego zasypywała gęsto la­
sek szrapnelami. Już dwie nieprzyjacielsłńe kom­
panio ruszyły do ataku, celem wyparcia z lasku 
szwadronu ułanów, już nawet jego lewo skrzydło " 
wobec Ognia i przewagi nieprzyjaciela zaczęło się 
cofać, kiedy nadporucznik Bogusz wysunął się na 
czoło szwadronu i wołając „hurra!11, pociągnął 
swoją energią cały szwadron i zmusił nieprzyja­
ciela do ucieczki, biorąc do niewoli około 100 Ro 
syan, zdobywając lasek i rowy nieprzyjacielskie, 
które zaraz obsadził.. Jeszcze nad ranem o brza­
sku dnia usilow'ał -wzmocniony nieprzyjaciel ode­
brać lasek, przytomność jednak umysłu i czujność 
nadporacznika Bogusza, ^wspartego teraz przez 
kompanię niemieckiej obrony krajowej, nie po 
zwoliła odebrać zdobytej pozycyi. Przy tej oka 
zjM odznaczyli się także nadporucznicy: Waltei 
Pfister i Wolf hr. Kuer.burg z 7 pułku ułanów. Za 
powyższy czyn bohaterski otrzymał nadporucznik 
Bogusz, który już poprzednio uzyskał najwyższ 
uznanie za dzielne zachowanie się przed nieprzy­
jacielem, bezprzykładny spokój w ciężkich mo­
mentach i stanowczą, inieya.tywę, wojskowy krzyi 
zasługi III klasy z dekoracją wojenną iako pa 
miątkę „lasku brzozowego pod Maliszów;ką“. Ro 
land Bogusz jest bratankiem dra Adama Bogusza, 
adwokata krakowskiego, a synem podpułkownik? 
Antoniego Bogusza.

Z  b r e i h ,
Kredyty zasiewowe i inwestycyjne w Gaiścyi 

Dyrekcya galicyjskiego wojennego Zakładu kra 
dytowego odbyła już wo wszystkich zachodnie! 
powiatach kraju aż po San (z wyłączeniem po 
wiatów, nie dotkniętych klęskami wojennemu) ze 
brania powuatowo. Zebrania to, na ogół bardzo li 
cznie obesłano1 posłużyły do poinformowania lu 
dności o celu, warunkach i naturze kredytów za- 
siewowych i inwestycyjnych, ' przez J ten Zakład - 
udzielanych. W najbliższym czasie rozpocznie dy­
rekcja Zakładu objazd powiatów na wschód od 
Sanu. O czasio i miejscu zebrań powiatowych zo­
staną interesowani zawiadomieni przez starostwa.

Nowy Sącz, 28 wTześnia. (Dary dla I. Bryga­
dy. — Nauka szkolna. — Pożar). Nawiązując do 
korespondencyi poprzedniej o działalności nowo­
sądeckiej Ligi kobiet, donoszę, iż onegdaj w lo­
kalu Ligi zgłosił się wysłannik I. Brygady Legiom 
nów po odbiór ciepłej bielizny. W kilkunastu skrzy­
niach wydano gotowe zapasy, komplety bielizny 
białej, włóczkowej, switerów, skarpetek, chuste­
czek, rękawiczek, ręczników i przyborów, jak no­
tatniki, ołówki, kartki połowę, mydło, nesessery, 
brzytwy, nici, igły i t. p„ dołączając w końcu do 
tego serki, konfitury, czekoladę i papierosy. "  
Panio i skautki z niezwykłem zadowoleniem pako­
wały i oddawały to dary w ręce delegata, który 
odjeżdżał z „pełnemi rękami11, dziękując w imie­
niu obdarowanych.

Spodziewano się ogólnie, że w drugiej połowią 
września we wszystkich uczelniach nowosądeckich91 
■będzie juz prowadzona nauka szkolna. N estety 
tak nie jest, W I gimnazjum nauka odbywa się 
w,praw'dzie, lecz z przeszkodami z powodu nic- 
opróżnienia budynku. Z tych samych powodów 
nauka w II ginmazyum dotychczas się niefrodpoczę­
ła i kto wie, kiedy się zacznie. Ze szkół ludowych 
i wydziałowych prowadzona jest nauka tylko w 
męskiej szkole im. A. Mickiewicza i to nie we wła­
snym budynku, lec® w budynku sądowym w go­
dzinach popołudniowych. szkołach im. iw. Ja ­
dwigi i obok kolonii kolejowej może dopiero za 
kilka dpi rozpocznie się nauka i to tylko „w pe­
wnych częściach budynków. O rozpoczęciu nauki 
w kilku innych, szkołach zupełnie cicho i kto wi,er 
czy rok szkolny rozpocznie się w nich z powodu 
braku ubikaeyj na naukę — jeżeli kompetentne 
czynniki nie dołożą w tym kierunku Starań., ’

IV niedzielę 26 b. ni. podczas niezwykłe silne­
go wiatru wybuchł pożar w gminie Wrono wice,

Na treść „Relutonu11 składają się rozkazy [położonej obok 'Łososiny dolnej, w tut. powiecie.
pułkowo, arty k u lik i i wierszyki legionistów.

Pisemko to, wydawane obecnie w polu, wycho­
dzi w bardzo ograniczonej ilości egzemplarzy, tak, 
iż odrczu staje się rzadkością,

Z niewoli rosyjskiej. P. Franciszek Jodłowski, 
jednor. ochotnik 13 p. p. i Franciszek Źelawski, 
pochodzący z Krakowa (Czarnowiejska 35) zawia­
damiają za naszem pośrednictwem rodziny, iż prze­
bywają w niewoli rosyjskiej w Tomsku (Sybir); 
obaj są zdrowi.

Mimo należytej akcyi ratunkowej zgorzało do­
szczętnie sześć zagród wraz z tegoroczną kresem 
cyą. ”Ogólna szkoda dochodzi do 100 tysięcy ko 
ron. Powodem pożaru była nieuwaga dziecka, ba­
wiącego się ogniem w jednej ze st-odót. Pogorzelcom 
pospieszy! z pierwszą pomocą miejscowy kanonik 
ks. Szczygieł, udzielając środków do życia. Sk 
■ 50 slupów zwalonych przez burzę w Borysławiu. 
Przed kilku dniami” szalał w Borysławiu wicher, 
Uórv wzdłuż całej ulicy Pocztowej powalił okołf

Geniusz Bon a par te go zdaw ał sobie jasn- uczyn-ienia względem pojęcia o saanym sobie, j Mość pospieszy przybliżyć raomeat połączenia

KAZIMIERZ TETM AJER. t-uacyi, z p recy z ją  jubilera, k tó ry  | Bo -gdyby była. szczerą, pierwszą, dominującą, | żonysprawę z 
nic oszacowany dyamen-t szlifuje.

■l mężem i syna z ojcem...«

.  -  r

* 7
(-Koniec Epopei* tom IV).

I 0
46 (Cifjg ćslszy).
Fouchó zapewne się -dziwi, żo nio każę jej 

po prostu  zamordować... Niewątpliwie m iał na 
końcu języka księcia dTlnghit-ii... Fit! Jakaż 
różnica! Książę cFEnghien, Rourbon, i jakaś tam 
R o sjan k a , choćby i księżna... - w.;-,-—

Zresztą w szystko to, co napisała, jest
p ra w d ą  *

wszystko to jest prawdą.
?-vTo wszystko wydawało mi się łatwiejszem... 
Opuściłem EibąT bom -musiał, szedłem d-o P ary­
ża, jak  tryum fator, ale teraz czuję jedno: że 
-mam ptodjąć ciężar samego siebie, ‘a  ciężar ten  
je s t w agi nadludzkiej... Czy tak a  wielkość, jak  
moja, może się pow tórzyć, czy -n;o byłem, za 
w ielki raz, aby -nim módz być powtórnie?...

Siadł ciężko i oparł głowę na ręku.
* iWyo-brażnia jego i pamięć zarówno pracowa­
ły. Zagrał »va ba-o.que«, jak  n ik t nigdy ca świę­
cie. .Wszystkie hazardu jrg o  młodości były 

(igraszką przy tym  ha-zardzie, I nigdzie żadnej 
głowy życzliwej. In teres jednych — interes 
drugjeh przec-iw. W ięcej nie.

ale nie jest nią. Otarł pot z czoła, a godzina -ta przypomniała
Kochał swego syna, kochał nad życie w ła-rm u fe ty  pisane do cara w MoskwieNieo-szac-owany dyam ent —- życie -jego w la­

ne, jednego z najw iększych łudzi, k tórym  s ię ’ sne i nad wszystko n a  świacie. Jego syn  -bj 
cz-uł i życie jego dziecka, k tórem u dał tak  wie j jedyną miłością, jedyn-em uezuc-i-eną jcnlymym

i afektem  jego życia. Przecier, -nie o nim niją-a- 
w w pierwszym rzędzie, -myślał prze-dcw-szys,.kiem 

o sobie...

ie, że obowiązany był -wszystko. -
Jedna, jedyna głowa przesuw ała mu się 

wyobraźni i pamięci.
Są -przecież jakieś związki rodzinne, jakieś^ 

wzajemne stosunki -łudzi zw iązanych węzłem ro- j
T ak jost.
Egoizm b ra ł górę.

-są jakieś przywileje takich zwią-znów. strach , am bicja , żądza i zwyczaj w ładzy 
— - i- — i  1 • —gzakżesz jest w ydobywały się z rxxl wokrrwv dbn.ł<-v4<».i .n

dzi-ny,
Cesarz F ranciszek austryacki w 
jego teściem, jego żony ojcem, jego syna 
kiem. Nie może być, nio jest prawdopodobnym, 
aby chciał, aby  m ógł deptać te  uczucia, te  obli- 
gi życiowe. Nie jes t przypu-szc-zalnem.

W ażyć począł rachunek •możliwości i laoliti- 
nek prawdopod o-bieiistwą.

Rachunek -ten zawiódł niejednokrotnie; za­
wiódł najstraszniej, do katastro fy  pod Sai-n-l- 
Disicr... k -

J e d n a k  ojciec, dziald —  choćby d e
teść.

Jak a ś  chytra, brzydka treść poczęła przeni­
kać duszę Napoleona.

O trząsał się. Dusił ją  i dławił w sobie. Wydo-

z pod
klzład- j dziecko, jak  gady; z pod różanych liści. Umo­

czył pióro i począł pisać:
...sMo-jc wysiłki mają na celu jedynie 'usta­

lenie tego tronu i przekazanie go pewnego dala. 
umocowanego na niewzruszonych fundam en­
tach, dziecku, k tó re Wasza Cesarska Mość o ta­
czała swą ojcowską dobrocią. Ponieważ 'trwa­
łość pokoju jest zasadniczo konieczną do osią­
gnięcia tego świętego celu, nic mi tak  nie -leży 
na sercu, jak  utrzym anie go ze wszys-tarema mo­
carstwami, ale przykładam  w yjątkow ą wagę 
do utrzym ania go z W aszą Cesarską Mością... 
Pragnę, aby cesarzowa przybyła przez S tras­
burg... Zanadto dobrze znam usposobienie Wa- 

■by wała"się przecież na  wierzch. Cz-uł, że -się wy-j szej Cesarskiej Mości, aby nie żywić tego rado- 
dobędzio. W alczył z nią ty lko  dla pozoru p rzed . saego przeświadczenia, żo jakiekolw iek będą. 
•samym sobą, dl'a jakiegoś w łasnego zadość j zresztą jej cele polityczne, W asza Cesarska

Bodaj bym tam był zginął! —  pomyślał. 
Lecz przypomniało mu się sp rzy sięg n ie  Mal- 

lol?.. *) Pierwszy lepszy człowiek mógł za­
chwiać calem Ceisarstwem, n ik t nie pomyślał 
ani o cesarzowej, ani o  następcy  l-ronu. Praw do­
podobnie w Paeydu byliby przeszli nad  nimi do 
p o r z ą d k u  dziennego, nie twoe-ząc regencji, nie 
m y ś lą c  o dynast-yi. Więc gdyby był zginął w 

krywy dbałości -o j Rosyi, nie byłby 'oddal tem  usługi synowi i Bo

Pycha- o siebie sam ego

napartym ..
Teraz zaś syn  j-c-m-u m a dddać usługę. W po­

lityczne rachuby, w  dyplom atyczne -sztuki wcią­
ga to dziecko niewinne, za jego cenę chcc ku­
pić -sobie spokój przynajmniej po stronie Au- 
■stryd, bo o to, o -to idzie mu teraz, o t-o jas t g ra 
w tym liście uo dziadka! Handel wnukiem!

Uderzy! .pięścią w -stół. Do czegóż doszedł! 
■Do frym arki własneml, jedynemu świętem! -uozu- 
■ciami!... On, pan  niegdyś ludzkich głów i ludz­
kich serc, ludzkiej woli i doli...

Głęboki, bezdenny, upadek...
»Le dćclin e t -la ch-ute de Napoleon...
D la człowieka -takiego, jak  on, nie może być 

ani zła, 'ani dobra, ani praw dy, ani kłam ­

stw a j ani cnoty, ani zbrodni, co jes t mu potrze- 
bnern, 'bez względu n a  sw ą w artość etyczną n i ' 
może być pedlem, bo jest potirzebnem, nie p ra  
wa są d la  takich ludzi, lecz -oni m a praw  dla 
-siebie sam ych, tacy  ludzie * są  dyktatoram i 
świata, absolucyę we wszy-stkiem daje im ich 
cel, ich potęga, ich znaczenie w  bycie —  jest 
tylko jedno d la  ni-c.h praJwo nieubłagane, jak  
Fatum  dla Zeusa, prawo ich dzieci. Drapieżny 
orzeł obryw a z -sierc-i, czy pierza swój łap, aby 
(rQ tląc pisklę lora —  tak  -samo zui-odnmrz na wrot 
opłakuje z krzyw dy ludzkiej swą. duszę, cncą-e 
jak -czysty człowiek zbliżyć -się do swych dzieci. 
Nie wolno kłam ać dziecku, ani dzieckiem. N a 
poieonic Wielki: czy h s t do  A ustryi piszesz w 
interesie syna, czy w tej chwili ty lk o  i wy­
łącznie w swym wiasnym?!...

” A  jeżeli cesarz Franciszek odtrąci to  pismo?..
.Wtenczas -skłamałoś imieniem -swego dzieclu  

za hic, napróżno! Próżno upokorzenie twej uu- 
rny, twej pychy, twego egoizmu jest w tenczas

*) T om  I.

■niczeuii
Dusza cesarska radu je  cię. To ostatn ie puczu 

cle przvno-si mu. ulgę. Ńic jest jeszcze upadłym 
do szczętu, jeżeli to  ostatn ie oczu-cio niożt 
czuć... ,

g  , , ^  *  (C. d. n.)

Mmism iM lm p ł a c h t y  n §  n ó z i  i
o Dei Ki na konie- Wanny i miednic© gumowe. W iaderka składane, 
o. W orki do spania. Łóżka potowe- Koce wełniane- Płaszcze geimowe.
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-Niedziekf, 3 Fazdmemlkai 1915.

50 dziesięciometrowych 6łupów miejskiej elektro­
wni Szczęściem, że nie działo 6ię to w czasie zmia­
ny Bzychty, kiedy ulicami przechodzi dużo osób, 
bo nie obeszłoby się bez ofiar w ludziach.

Rok inwazji w Złoczowie. Z niedawno oswobo­
dzonego Złoczowa przynosi „Wiek Nowy“ nastę- 
pująee informacje o raądach rosyjskich w tem 
mieście. Trwały one rok cały i dni cztery pi* 
sze korespondent „Wieku" f=» a rządy te  były cięż­
kie.

JuS w kilka dni po wkroczeniu (w dmgiej po­
łowie sierpnia 1914) zdarli Moskale wszystkie szyl­
dy i tabliczki nazwami ulic w języku polskim i 
zastąpili je rosyjskiemi. Po tej operacyi zewnę­
trznej' przystąpił policmajster Berehun do „cywi­
lizowania" miasta po swojemu.

Dnia nie było, w którymby nie wręczono jakie­
goś nieszczęsnego obywatela do policmajstra, skąd 
po dokonaniu na nim zazwyczaj egzekucyi cie­
lesnej i kieszeniowej wtrącano ofiarę na kilkumie­
sięczną męczarnię do lochu. t=> W bardzo krótkim 
czasie sklasyfikował całą ludność na bogatych i 
)>ubogich“, „błagonadiożnych" i „polityków". Od 
bogatych wymuszał ruble, ubogich, wyłącznie ży­
dów, pędził do szańców, do zamiatania ulic; 
„błagonadiożnych" protegował, zwłaszcza pozwa­
lał im na rabunek zakładów nieobecnych właści­
cieli, a politykom garbował plecy, nękał ich rewi­
zjami nocnemi, więził i głodził, wreszcie gnał na 
Sybir.

I tak skazano na 3 miesiące aresztu pp. radcę 
Myśkowa, listonosza Topilkę i całą falangę ży­
dów. Za poduszczeniem batiuszki Cymbały, wy- 
wieziono na Sybir wśród płaczu parafian wielce u 
nas poważanego szambelana p. Juryka. Wśród ta­
kich warunków, zupełnie^ odcięci od świata, prze- 
zyusmy 10  miesięcy, aż nastał maj, a  z nim gwał­
towna ofenzywa na Dunajec.

Struchleli moskalofile wszelakich odcieni i kto 
tylko z nich posiadał jakieś środki, salwował się 
ucieczką. A tymczasem wśród ulewnego deszczu 
rozpoczęła się obława na zakładników. Ofiarą o- 
bławy padli pp. nadradoa Skobielski, prokurator 
Giirtler, radca Mysków, adw. dr Rothemberg, dr 
Bendcl, inżynier Giuziński, -ks. Kwiatkowski, Ics. 
Postiyeha.cz, pensyonowamy major Bembardt, dy­
rektor Kasy zaliczkowej E. Miiller, właściciel re­
alności J. Kactzek, właściciel dóbr Gold, -kupiec

-i

N  O W H  R E P  O R f i  lt

35 pułku piechoty obrony krajowej 'Józef Gilczew- 
8ki i Ludwik Łabęcki.

Najwyższe pochwalne uznanie za waleczność 
otrzymał porucznik rezerwowy Witold Górka w 
pułku piechoty obrony krajowej; nadporucznik w 
stosunku ewidencyi Włodzimierz z Oleksowa Gnie­
wosz w 1 brygadzie piechoty pospolitego ruszenia; 
nadporucznik Włodzimierz Kotowicz w etapowym 
batalionie pospolitego ruszenia Nr 304.

mmi
jako

Dawidsolm (umknął), dr G. Kato. Razom z 
uprowadzono tej samej nocy wielu innych, 
przestępców..

Robota siepaczy przeniosła się teraz na -wieś. 
Setki wysianych tam kozaków przemieniły w 
krótkim czasie o-kolicę całą w jedno pogorzelisko, 
a mieszkańców w żebraków. Niedojrzałe zboża 
sk-oszono, lany z kartoflami stratowano kopytami 
końskiemi, owoce niedojrzałe z drzew strącono, 
dwory i folwarki do reszty ograbiono i spalono.

Głusi na jęki i płacze wieśniaków, zabrali ko­
zacy wszelkie bydło, a z tem grosz ostatni. W tym 
samym czasie rozbijano w mieście isklepy, piwni­
ce i domy prywatne. — Z d-omów prywatnych 
i sklepów ładowano na wozy meble i inne sprzęty 
i wywożono. Tym, którzy uciekli, wszystko za­
brano.

W nocy z 27 na 28 sierpnia o zwała Bię trąbka 
na alarm. W  mieście powstał popłoch. Oficerowie 
bez szabel i czapek, żołnierze bez butów, pędzili 
na złamanie karku, niewiadomo dokąd. Co chwila 
rozlegał c-ię lmk wysadzanych w powietrze mo­
stów i budynków, co chwila z innych rogów mia­
sta wzbijały się »m niebu słupy dymów. Powstał 
chaos i zgiełk nie do opisania. * 

jednocześnie urządziła żandamierya, swiezą do- 
*toiko\VĄ oburzę rui zakładników. W  ręce joj wpa~ 
dli pp. N. R oihcnberg, S. G-rebel, Abraham Z-wer- 
dling, M. J. Sohapira, L. Meer, -M. Margulies, M. 
W eintraub, S. Wiederhom, M. Sohlagier, J. Lan- 
desberg, Sz. Mandel, M. Polisiuk.

/'organizow ano straż obywatelską, była ona je­
d nak  bezradna wobec grabieży kozactwa. Rozbo­
jom położyła dopiero koniec patrol aust-ryacka, 
która tegoż dnia o godz. 3 popołudniu wkroczyła 
do m iasta. Wiadomości, podane pnzez gazety nie­
mieckie, jakoby miasto nasze uległo zupełnemu 
zniszczeniu przez pożar, są mylne. -  Gorączkowy 
>clu rot sparaliżował wszystkie plany niszczycieli, 

“ ogicn podłożony pod kasarnie natychmiast u- 
ga-szono. Uszkodzone zostały jedynie budynki sta- 
cyi kolejowej.

Z Królestwa Polskieae.
^Koncert krakowskiej orkiestry wojskowej w 

Piotrkowie. Czytamy w „Dzienniku Narodowym1 
Piotrkowskim: Koncert orkiestry wojskowej jedne­
go z pułków austryackich, który d-o ostatnich cza­
sów stacjonowany był w Krakowie, urządzony w 
ubiegłą niedzielę w Sali Towarzystwa rzemieślni­
ków i handlowców, był prawdziwą ucztą artysty­
czną. Publiczność pio-rtkowska, która odnosi się 
z żywą sympatyą do dzielnych żołnierzy 
pułku, jawiła się licznie i gorąco aplaudowała zna­
komicie wykonywane punkty obfitego i pięknego 
programu, oraz wytrawnego, doskonałego kapel­
mistrza, z prawdziwym artyzmem prowadzącego 
zespól orkiestrowy. Szczególnie podobały się trio 
na skrzypce, wiolonczelę i arfę, oraz fantazya z
opery „łlalka".

Z R adom ia. (Sprawa sądowa o rabunek), isąa 
austryacki w Radomiu rozpatrywał spra-wę 50 wło­
ścian, oskarżonych o napad dokonany w listopa­
dzie ub. roku na sklep Leizora Dukata. Oskarże­
ni zrabowali towary, a właściciela sklepu po i . 
Pod sądnych skazano na rozmaite terminy więzie­
nia.

Podobny proces odbędzie się niedługo z powodu 
Zajseia w Kłomnicach, b. gub. piotrkowskiej.

Odznaczenia kolejarzy. Za znakomitą służbę w 
czasie wojny otrzymali od cesarza: Krzyż kawaler­
ski orderu Franciszka Józefa na wstędze wojsko­
wego krzyża zasługi otrzymali: starszy radca kole 
jowy Ludwik Mayer i radcy kolejowi Tad. Iinicki 
i Joachim Goldstein; inspektorzy kolejowi Maryan 
Ramolt i Marcin K łus." -

Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze meda­
lu waleczności otrzymali: starsi rewidenci austr. 
kolei państwowych Karol Wodyński, Julian Ka 
toliński, Jan Rolecki, Stanisław Szafran, Broni­
sław Kapłański, oraz Henryk Koterba.

Zloty krzyż zasługi na wstędze medalu walecz­
ności otrzymał komisarz maszyn Maryan Piszczek, 
rewident Stanisław Ostrowski, adjunkt Adam Ka­
lita i asystent Józef Chmura.

Srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze me­
dalu waleczności otrzymał majster maszynowy Jó­
zef Teśniarz, maszyniści Mikołaj Biliński i Leon 
Soja; zawiadowcy stacyjni Kazimierz Gritzmann, 
Stan. Łepczak, Wład. Rembisz, Stanisław Schier 

Leon Wukina; zawiadowca placu Antoni Geisler 
i maszynista Jan Lisicki.

Srebrny krzyż zasługi na wstędze medalu wale­
czności otrzymali: Stan. Witek, Jakób Tomczyk, 
Michał Kaszuba-, Wład. Ge-mand, Jan Punzet, 
Eug. Zaborski."

Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności otrzymali: starsi rewidenci austr. kolei 
państwowych: Włodzimierz Pawłowski, Wacław 
Dziubiński i Bogumił Grtinstein.

Złoty krzyż zasługi na wstędze medalu walecz­
ności otrzymali: adjunkci Jan Kabarowski i Jakób 
Chrzanowski, asystent Feliks Pikor; komisarz ma­
szyn Karol Szeligowski; komisarz budowlany dr 
Wiktor Poźniak, adjunkt maszyn Stefan Fleszar, 
adjunkci Teofil Konieczny i Stan. Namysłowski.

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi otrzymał rad­
ca ces. Stefan Żurowski.

Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności otrzymali: starsi rewidenci W alerran 
Kulik, Stan. Polman, Ludwik Holzer, Wład. Mon- 
docha.

Srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze me­
dalu waleczności otrzymali: werkmistrz Wiktor 
Szostek, maszyniści Józef Neth, Józef Tokarz; za- 
wiadowca stacyi Polikarp Wojtowicz; zawiadowcy 
placu Emanuel Leipert, Fryderyk Spohn i Józef

mar! w Wiedniu w 79 r. żyda. Zmarły dostojnik 
wojskowy czynny był podczas kampanii w 1866, 
jako oficer inżymeryi przy robotach fortyfikacyj­
nych Krakowa. Spowinowacony był z  polskiemi 
rodzinami arystokratycznemu 

. . .  _
Repertoar Teatru miejskiego. ' 

Niedziela o godz. 3 KI po południu „Halka", wy­
stęp p. Pilarz-MokrzycMej.

Niedziela -wieczór o godz. 7 %  „ Awantura1 V

N r 500.

1  teatru  m le jik ie ffe .
Pogodny -mimo drastycznego -założenia po- 

m ysł » Awantury* ■zapewnił foomedyi p'p. de 
1' forsa, i  Cai-llayota powodzenie jódao z najw ięk­
szych w liczbie tych, k tó re -utrwaliły rozgłos 
tej popularnej spółki autorskiej. Powracała ona 
-tez kilkakrotnie i  u  nas n a  scenę, a  wznowienie 
jej publiczność w ita  zawsze pełną salą. Wozo- 
rajsz-e-go -wieczora pow tórzył -się ten  ekspery­
m ent z tradycyjnym  sukcesem  oklasków i śmie­
chu. ło d p o rą  zespołu sztuk i i joj pow-odzenia 

v - nT-ra. ^Y bornej tró jk i artystów : pani Cza­
plińskiej w  roli babuni de  Trerillac, Leszczyń­
skiego w-roli A ndrzeja i p. J-acsz-ewskiej w  -roli 
Heleny-. P. Czaplińska tworzy ze swej babuni 
arcydzieło -gry -charak-terystycznej, postać peł­
ną -szczerości i praw dy, ujm ującą wdziękiem 
pogodnej starości. P . Leszczyński podbija wer- 
wą gry, i dobroduszną nonszałancyą a  -p. Ja r- 
szewsfca wydobywa- z roli swej akcenty  naiwno­
ści, -odsłaniające rozległe horyzonty jej 'bujnego 
-talentu, cieszącego się zasłużenie wielkim kre­
dytem  u publiczności.

Awanturę grano poza tem w do skonałem 
empie i w  -stonowanym artystycznie zespole.

E  t e a t r u  l ą d o w e g o *

Suss.
Srebrny krzyż zasługi na wstędze medalu wale­

czności otrzymali: Wojciech Mucha, Wojciech Ko­
walski, Jan  Bogusz, Marceli Lipiński, Włodzimierz 
Kurasiowicz.

Zmarli.
Hr. Gustaw G c l d e r n ,  pen-s. marszałek polny 
generalny inspektor inżyniery-i austryackiej, u-

^'e^ man w ybrał na gościnny wy- 
-.ęp wczorajszy kap italną rolę starego Firuł- 

w *  I  I>0I>uIarnej „M alce" Zapolskiej. W  ga- 
ryi -otychczasowych kreacyj, jakie świetny 

w ? ,,„ u ^ S,1a zaPr°dukow ał w Krakowie, ta  ma 
J ,  ' ie ane l i c z ą c  się do najlepszych. Jej 

_ y  yczna w artość mimo płaskości rysunku 
ezy w sile praw dy i gdęb] charakterystyki. Wi- 
zimy na -scenie typ  żydowski, imponujący -pra­

wdziwością rysów, dosadnościa charakterysty­
ki i komizmu rasowego, jakiego nie spotyka się 
na scenie. W  dodatku p. Feldm an krasi ją zna- 
-co-mitą gw arą żargonową, w ystudyowaną z po­
dziwu godną wiernością i żywcem ma scenę 
przeniesioną.

„Małka Szwarcenkopf" należy do najlepiej 
przygotowanych sztuk w teatrze ludowym, a  
z ty tu łu  swych m elodramatyczuych walorów 
musi liczyć zawsze na  pełną salę. To też i wczo­
raj te a tr  -byl̂  natłoczony, a  publiczność żywe- 
mi oklaskam i podkreślała swe zadowolenie z 
wieczoru, w ywołując p. Feldmana -oraz w yró­
żniając bardzo ładną grę p. Urbanowicz w roli 
tytułow ej, p. Rawicza (amatora) w roli starego 
bzwarcenkopfa, oraz Jojnego, granego z dużą 
siłą uczucia przez p. Biesiadeckiego.

sprawę, Ee dalsze odraczanie bez pozytywnej 
afccyi ®e strony  Bulgaryi przyniosłoby prawdo­
podobnie szkodę jej interesom.

Prześladowanie Bułgarów w Macedonii.
_ Sofia, 3 październik

Dzienniki donoszą, że w ostatnich czasach 
m nożą się okrucieństwa, i prześladowania władz 
serbskich wobec ludności -bułgarskiej w Mace­
donii, Wiadomości te  -wywołują w zrost oburze­
nia.

Dezercya z wojska serbskiego.
Sofia, 3 października. 

Praw ie -codziennie nadchodzą z obszaru gra- 
niCEnego wiad-om-ości o grupa-ch dezerterów  Buł­
garów  m acedońskich z wojska serbskiego. De­
zerterzy -zgłaszają się -u posterunków granicz­
nych -bułgarckich, przeważnie w pełnym ryn­
sztunku.

Passa tzsorsBluszu rs Bułgsrye.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

 ̂ Paryż, 3 października.
, »T-empis« donosi, że przedstawiciele czwórse- 
juszu w Sofii zawiadomili rząd bułgarski o de- 
cyzyi czwór sojuszu poparcia Serbii na [wypa­
dek ataku  Bulgaryi, stosownie do oświadczenia 
złożonego przez sir .Greya w Izbie -gmin.

Sprostowanie angielskie.
Sofia, 3 października. 

(Ag. te!, bułgarska). Poselstwo angielskie o- 
giasza następującą notę:

W edług wiadomości, ogłoszonych w dzienni­
ku  »Preporeo«, poseł angielski miał imieniem 
przedstawicieli mocarstw  czwórs-oj-u-szu przed­
łożyć rządowi bułgarskiem u pewne nowe propo- 
zycye, w  których  miała być mowa -o -sposobie 
-obsadzenia ta k  zwanego niespornego obszaru 
-Macedonii. Upoważnieni jesteśm y do oświadcze­
nia, że 0 ‘Be-irne nie podjął -żadnego podobnego 
kroku.

W odcinku Sed-il-Balir dnia 29 września tn$ 
ną, k tó rą wysadziliśmy n-a prawem skrzydła 
zniszczyła część -nieprzyjacielskich rowów strze-' 
łeckich. "

W  nocy z 29 30 z. m. nasz o-ddz-iał rek-o
gnoskacyjny na lewem -skrzydle zniszczył wo­
ry  z piaskiem i zasieki druciane przed nieprzy­
jacielskimi ro-wami strzeleckimi.

■Z innych frontów niema nic istotnego do do­
niesienia.
A '

Walki i!a Kaukazie.
(TcL c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 3 października.
Z Erzcruai donoszą, że n a  froncie leaukazkim 

*r i k ierunku ‘M irzakgedighi . przyszło do walki 
między oddziałem wywiadowczym tureckim a  
szwadronem kaw aleryi -rosyjskiej. Szwadron 
został przepędz-ony, -przyczem stracił 2 1  zabi­
tych, między tymi kapitana sztabu generalne­
go i pozostawił na miejscu 51 rannych.

Jeńcy  oświadc-zają, żo wląc-zeni do arm ii ro­
syjskiej Ormianie kaleczą się, by  nie musieć 
walczyć, że jednakże kozacy ich 'zabijają, Złe 
odżywianie w ojska rosyjskiego doprowadziło 
do -wybuchu 
grasuje.

czerwonki, która wśród wojska

(Tel.

austryackiej. Wojskowy 
z dekoracyą wojenną za 

kapitan 93 pułku piechoty

Odznaczenia w armii 
^teyż zasługi III. klasy 
Mleczność otrzymał 

,voiiiZy Jasienicki. 
ponowne najwyższe pochwalne uznanie otrzy- 
al za waleczność porucznik Konrad Frankiewicz 

^ 13 pułku ułanów.
Najwyższe pochwalne uznanie otrzymali: kapi- 

*aa w stanie spoczynku Seweryn Gadziński i nad- 
Porucznik pozasłużbowy Jerzy Uznański, obaj w 
komendzie wojskowej w Krakowie; nadporucznik 
rezerwowy Agenor hr. Goluchowski w' 4 pułku uła­
nów, przydzielony do komendy 2 korpusu; nadpo­
rucznik rezerwowy Ignacy Nicpołomski w 2 pułku 
artylerii fortecznej; nadporucznik w ewidencyi 

'■ Lowczyński przy oddziale kolejowym w Prze­
myślanach.

7Joty krzyż zasługi z koroną na wstędze meda- 
_u )\ aleczności za znakomitą służbę przed nieprzy­
jacielem otrzymał starszy lekarz w pospolitem ru­
szeniu dr Piotr Bolesław Korolewicz w szpitalu po­
towym Nr 5/1.

°J;=kowy krzyż zasługi III. klasy z dekoracyą 
^^jjenną za waleczność otrzymali kapitanowie w

Zacięte walki na zachodzie.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.) ^

v - t r r . ,, Berlin, 3 października.
a!  n i- ? •  ^ ieu:K,u; główna kwatera, dnia 2 października 1915.

Loos od7v^raó S n aIi  s!? _°debrany im w walkach dni ostatnich teren na północ
-krwawe str-aty Próba me udała się, przyczem nieprzyjaciel noniósł ciężkie i

« *  od M  s m e b ‘ z’ iak o le i oa r 61-
Liczba jeńcółw, jak ą  wojska na&ze w tym  okresie ofen-7vwv atiińelsko-francuskiei wziełv

d ° “ 2T  ’ “ 1 0 6 ° fU:e‘ 6w, 3,642

I  POłUdt  r o z ^ i  na szerokim froncie na wschód od Auberiye
atak, który się n dał. Tylko w jednem miejscu nieprzyjaciel wtargnal w nasze stanowisko
Grenadyerzy przyboczan hadenscy przeszli do koatrataliu i wzięli 1 oficera i 70 żołnierzy do 
niewoli. Reszta nieprzyjaciela, która wtargnęła w naszą linię, została wybita.

Ata-ti francuskie na połnoc od Le Mesml, na północny zachód od Ville sur Tourbe zo­
stały odparte.

Przy odparciu ataków w dniach ostatnich na północny wschód od Le Mesnil, odznaczył 
się z-właszcza pułk rezerwy Nr. 29. ’

Ogólna liczba jeńców i łup, zabrany na p ółn oc od Arras i w  Szampanii, doszedł wczoraj 
do wysokości 201 oficerów, 10.721 żołnierzy i 37 karabinów maszynowych.

Rzucone przez eskadrę lotniczą, która wzniosła się z Paryża dk> ataku na Laon bomby 
spowodowały śmierć jednej kobiety i jednego dziecka oraz ciężkie zranienie jednego ibywate- 
la miasta. Nasze działa obronne zestrzeliły na południe Laon samolot. Jadacy w nim dostali sie 
do niewoli. Inny samolot zleciał, paląc się, koło Soissons.

Walki na Litwie i Wołyniu.
'Grupa wojsk -generała m arszałka polnego Ilindenburra:

S o ia id f 1*na (̂ i** irW ł°^ 1v irOCẐ  *,^ vra kawalerj-i. Na południe od jeziora Narocz, 
rvei, n n * '- odparto  a tak i rosyjskie. Po nieudałych atakach, przy s tu ­
ków  odstepR  ̂ ^  x Ciężkie stra ty , nieprzyjaciel dnia 30 września od silniejszych a ta

wczoraj koło Smorgoń wzięły do niewoli 3 oficerów i 1.100 żołnierzy, oraz 
zaonyiy trzy karabiny maszynowe. «

wojsk |  mała 3nair.szałka polnego księcia LeopoMa baAiurskiego:
Przed trontem grupy wojsk na ogół panuje spokój. Także tutaj nieprzyjaciel zrezygnował 

z dalszych ataków. Przed naszemi liniami leży wielu noległych n iep rzy ja c ió ł.
W grupie wojsk generała polnego marszałka Mackensena nie nowego.
Grupa wojsk generała Li-nsingena:
Wojską nasze zdonyły szturmem stanowiska nieprzyjacielskie koło Czernysza nad Karmi 

nem. Nieprzyjaciel wyparty zostały ku północy. Pozostawił w maszem ręku 1,300 jeńców
,W innych miejscach freutu wzięto dalszych 1.100 jeńców do niewoli.

Klęska Rosyan pod Tarnopolem.
W armii generała hr. Bothmera Rosyanie w nocy z 29 na 30 września podjęli óbe n-y 

łamania linii aa zachód od Tarnopola. Próba zupełnie się nie udała, wśród bardzo znaczny^  
strat dla nieprzyjaciel. Jedna tylko z naszych dywizyj dotąd pogrzebała 1168 Rosyan a 4ftn 
do 500 Rosyan leży jeszcze przed naszym frontem. Zdobyto wiele karabinów.

, . . „v ... Naczelne kierownictwo armii.

ililoiii n M  iisillf.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Królewiec, 3 października. 
»Konigsberger iAllg. Ztg.« ogłasz-a o rzeko- 

-mej wielkiej bitwie morskiej w zatoce ryskiej 
następujące szczegóły:

Do -Petersburga po-częła się wnet po tak  zwa- 
nem zwycięstwie w  zatoce ryskiej przedosta­
wać praw da -o tam tejszych wydarzeniach. Ro­
syanie śmiali się łub irytowali z -powodu te j no­
wej' czysto rosyjskiej kOmpromitacyi. J a t  opo­
wiadają, główna wina spada na brata prezy­
denta D-umy, Rodzianfci. Je s t on tajnym  radcą 
i wie-lkim nieprzyjacielem Niemiec. Oddając się 
pijaństw u, komc-ńd-erował -ostatnimi czasy ba- 
tal-i-oneni -o-brooy krajow ej dla o-clirony Pcrnau. 
I-Ciedy przed portem  -zjawiło się k ilka -okrętów 
■wojennych niemieckich i tamże, celem u tru ­
dnienia dojazdu angielskim łodziom/ podwo­
dnym, zatopiło trzy okręty handlowe, Rcdzian- 
ko rozkazał otworzyć silną kanonadę i -gdy 
-Niemcy ukończyli -swą czynność, zatelegrafo­
wał d-o swego brata , że zatopił flotę niemiecką 
a ani jednego człowieka przy tem nie stracił.

Prezydent Dumy podał tę wiadomość o bo­
haterstw ie swego b ra ta  natychm iast dalej i ta k  
powstało doniesienie o wielMem .zwycięstwie 
-ma morzu. Tragiczną dom ieszką w  tej fcomedyi 
jest, że bohaterowie rosyjscy z -obawy i -wzbu­
rzenia -zupełnie zniszczylli P em au  i o-k-olicę, spu­
stoszyli ją  i splądrowali; fabryki, także ele­
ktrow nię i  gazownię -spalili. W szystkie domy 
n a  wybrzeżu w obrębie dw u mil zniszczyli żoł­
nierze rosyjscy ma -sposób -kozacki. Fałszywa 
pogłoska -o niemieckiej próbie wylądowa-ni-a po­
mieszała im całkowicie umysły

ł f l  p S l i i S l K
c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 3 października.
Z inieyatyw y prezesa- Koła polskiego dra 

Bilińskiego odbyła się w p iątek  d. 1  b. m. w 
p/ezydyum  Rady ministrów" pod przewodni­
ctwem prezydenta m inistrów hr. Sluergkka
konferencyra w prawie akcyi gospodarczej

Finanse czwórsojuszu.
(Tel. e. k. Biura koresp.)'

- Londyn, 3 października.
Biuro prasowe donosi, że fconfereneye mię­

dzy kanclerzem st-an-u Mac Kenna a  rosyjskim  
ministrem -skarbu Barkiem  doprowadziły do po­
myślnego wyniku. Osiągnięto porozumienie co 
d-o wspólnego postępowania rządu angielskiego 
i rosyjskiego.

zapomogowej i odbudowy w królestwie Oalicyi 
W konferency! tej ze strony rządu oprócz prze 
wodmczącego wzięli udział minister spraw we­
wnętrznych, minister robót publicznych, mini­
ster rol-nctwa, minister skarbu i minister dr Mo­
rawski, -dalej nam iestnik Galieyi, generał pie- 
cnoty Cola-rd z wiceprezydentem nam iestnictwa 
Grodzickim, radcą nam iestnictwa G ubattą i 
starostą^ Maszkowskim. Jak o  przedstawiciel 
Kraju zjawił -się m arszałek kra ju  Niezabito^t- 
f . ( \ ol° P°lskie reprezentow ał prezes dr Bi- 
i/ńsivi i członkowie kom isyi gospodarczej Kola, 
posłowie Długosz i bar. Goe-tz jako przewodni­
czący względnie zastępca przew. komisyi, da­
lej członkowie dr Czarkow ski, dr A dolf'G ross, 
dr Kolisclier, lir. Lasocki, d r  Starowieyski i dr 
Steinhaus. Jako  delegaci kom itetu centralnego 
głównych korporacyj rolniczych wzięli w  kon­
fe renc ji udział D-olański i dr Lisowiecki. Pro­
tokół prowadził radca sekcyjny wr minis-terstwit. 
sprawr wewnętrznych dr Kretschmer.

W  szczegółowej dyskusji, w której więk­
szość -obecnych przedstawicieli k ra ju  żywy 
brała udział, omówiono najważniejsze na  tem 
polu w toku będące zarządzenia i uzyskano 
przegląd co do zarządzeń, k tóre są już w pełni 
przeprowadzane ora-z stwierdzono -iinie w yty­
czne, miarodajne dla -dalszego prowadzenia i 
rozszerzania akcyi. lvonferencjTa, k-tóra się roz­
poczęła o godz. 10  przed południem, trw ała ca­
ły  dzień i dopiero późnym wieczorem się zakoń­
czyła.

Telefoniczne I telegraficzne
(kOTiT-bd

krrto
k tó -

E © i n ! s n i ^ a f  a n g i e l s k i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 3 października. _ 
Marszalek polny French Uon-osi z dnia 1 paź­

dziernika wieczorem:
Dnia 29 września nieprzyjaciel podjął szereg 

ataków' na nasze stanow iska -n-a półn-o-cny za­
chód od Hallueh. Przez cały dzień -toczyła -się 
zacięta w-allra z tym wynikiem, że utrzym aliśm y 
się w iras.zy,ch stanowiskach z w yjątkiem  skraj­
nego lewego skrzydła, -gdzieśmy istra-cili rowu 
150 metrów'. -Nasze stanow isko z-osta-ło silnie 
w-zmooni-on-e. A taki -nieprzyjaciela osłabły.

Dni-a 20 wTześnia po połu-dniu nieprzyjaciel 
wysadził minę w rowach s-trzełeckic-h, polożo-
n T \ a  rhrkl-nrłnńo rlaTk.mi A T ^ i   n *i

I  p i l i l i

L  jwabia i przerabia choćby najbardziej zni­
szczoną pościel i meble, jak: Kołdry, Mate­
race, Ł ó ik a  3kładsne i blaszane, Meble 
ta jlo . Tauet.;wania. Upiecie firanek.

(Telegram c. k. Biura koresp.)
Nowy Jork, 3 października.

Soecyalny isprawoz-dawca ^Associated Bre-ss« 
-don-osi -z Sofii z 2-9 wi-ześnia.

Nad-z-ieie że położenie -na Białka-naeli weźmie 
poko-jowy o-brót, co ras bardziej z-ndrają-z po­
w odu -stanowiska rządu -se rb feg o  -odzwiercie­
dlającego się w prasie -serbskiej. Zyskuje w ia­
rę  wrażenie, że c-ofnięcie się Bułgaryi stw orzy­
łoby d la  k ra ju  tak ą  sy tu a c y ^  w !P10. 
nie s tać  by  się mogła -niebezpieczną, ponieważ 
Serbia zajmuje stanowisko nieprzyjazne^ i me 
okazuje gotowości uznania żądań Bułgaryi co ąo 
Macedonii. Jcdjuiym  środkiem -zapobiezeni-a

w-ojnie bałkańskiej wydaje się natycnm iastowe 
bezwarunkowe -odstą-pienie niespornej strefy  
Macedonii przez Serbię i 'Natychmiastowe obsa­
dzenie tej strefy  przez B-ułgoiyę.

Dobrze poinformowani podnoszą, -że klucz sy- 
tuacyi leży nie -w Sofii le-cz w Niszu, i że rządy 
■czwórsoj-u-szu -dla -uregulowania spraw y tam  mu- 
-szą być c-zj'nne.

W czoraj -oświadczył _ prezydent mini-strów 
Radosławów przy przyjęciu przewodców stron­
nictw a -agrarnego, że rokowrania w sprawie żą­
dań BułgaTyi co do Macedonii postępują na­
przód. Przedstawiciel »Associateid Pre-ss* do­
wiaduje się natom iast, że -czas, k tó ry  jeszcze 
poz-ostaje d la rok-owaji. je-st -bai-dz-o krótki, po- 
nie-waż rząd bułgarski jasno zdaje -so-bie % tego

nyeh na południe -drogi do Meenen i -usadowił
Sin
dni.

ię_ w naszej najprzeianiej-szej -linii. -Następnego 
n ia  odzyskaliśm y -z powrotem -wszystko -z wy­

jątk iem  m ałego skraw ka rowu. Dzisi-aj s tan  -na­
szego frontu jest niezmieniony.

Ubiegłej nocy lotnicy rozwinęli żywą akeyę. 
Zgłoszono 17 walk powietrznych. Tylko w  je­
dnym wypadku lo-t-nik angielski poniósł -klęskę. 
Samolot niemiecki został zmuszony do wylądo­
wania w naszych liniach. Wczoraj nasi lotnicy 
uszkodzili linie kolejowe w  -obszarze nieprzyja­
cielskim. Główna li-nia -uszkodzona została w 
pięciu punktach. Pięć a  prawdopodobnie sześć 
pociągów zostało częściowo zniszczonych. — 
Ogrzewalnia -lokomotyw w  Yalenciennes przy 
użj-ciu -bomb została spalona. W  ruchu kolei 
niemieckich spowtedowa-no ważne przeszkodjr.

- E o m m l k a t  t u r e c k i .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

1 Konstantynopol, 3 października.
(Ag. tel.-»Milli«). -Główna -kwatera.
F ront w Dard-anelach: W nocy z dnia- 29 na 
z. m. w -od-cinku A naforta nasze -oddziały re- 

kognoskacyjne spędziły nieprzyjacielskie grupy 
wywiadow-cze i ścigały- je 'aż do ich rowtow 
strzeleckich. Zdobyto przy tem  20 karabinów, 
bagmetj' i m-ateryał wojenny.

W. odcinku Ariburmi iartylerya nasza na  le-
AArem skrzydle zniszczyła nieprzyjacielskie rowy ; 
-strzeleckie i .pokrycia wr -okolicy Kanlisirt. ,i

30

Biura Koresp.
z dnia 3 października.

Stosunki zdrowotne w kraju.
Wiedeń. Departam ent sanitarny m inister­

stw a spraw wewnętrznych donosi: Według 
sprawozdania z dnia 1 października stwierdzo­
no w Galieyi bakteriologicznie następujące 
wypadki cholery azyatyckiej: 29 w 4 gminach 
pow. Bobrka, 15 dodatkowo zgłoszonych W 1 
gm. pow. Kamionka Strumiłowa, 1 w  pow. pod- 
hajeckim, 17 w 6 gm. pow. rohatyńskiego, 53 
w 1  gin. pow. wadowickiego, 61 (po większej 
części doda-tkowo zgłoszone) w 5 gm. pow. żół­
kiewskiego. W Wadowicach idzie o w ojsko 
wycłi przybyłych z północnego terenu wojen 
nego. Inne zasłabnięcia dotyczą ludności miej 
scowej.

Strajki w górnej Lombardy!.
Lugano. S tra jk  robotników przędzalnianych 

-w górnej Lombardyi się rozszerza i  obejmuje 
już 42.000 robotników. Zaburzenie porządku 
nie 'zaszło.

Echa eksplozji na >Benedetto Brnu.
Lugano. O okolicznościach, tow arzyszących 

wybuchowi m  -okręcie liniowym »Benedettó 
-Brinc, -donosi m iędzy inne-mi '»Oorricro GTta- 
li-a«: K-on-tradmirai Rubin jj-owrócit by ł w łaśnie 
na  pokład z k-cnierencyi z innym i inaez-elnymi 
kom endantam i -i zgroma-dzil oficerów sztabo­
wych -okrętu -do raportu , -kiedy znajdujący sie 
pod miejscem zebrania m agazyn am unicyi eks^ 
pladaw al.

Choroba posła rosyjskiego w Scfii.
Sofia. T utejszy -poseł -rosyjski Sawińskij za­

chorował na zapalenie ślepej kiszki.
Nazwy niemieckie gmin alzackich.

Berlin. Dziennik -rozporządzeń Gla a-rniii ogła­
sza rozporządzeni© cesarskie, wprowadzające 
nazwy niemieckie dla tych gmin Alzacyi i -Lo­
taryngii, k tó re  m iały -dotąd nazwy franeu-skie. 
Przerwanie ruchu telegraficznego między Wło­

chami a Szwajearyą.
Lugano. W łochy -przerwały ruch telegraficz­

ny pryw atny  z -Szwajcaryą.
Podjęcie prac parlamentarnych w Turcyi.
Konstantynopol. Z -okazyi podjęcia pr-ac par­

lam entarnych -senat turecki wy-słał telegram  do 
prezydenta au-stry-ackiej Iz-by panów z -wyraza­
mi podziwu -dla bohaterskiej, sławą okrytej ar­
mii austro-węgierskiej, wałczącej w obronie 
praw a i sprawiedliwości. Podobny telegram  
wysłał -senat do R ady związkowej niemieckiej.

Wymiana jeńców, niezdolnych do służby 
wojskowej.

Bazylea. W-obec odmiennych twierdzeń dzien­
ników o umowie między rządem  angielskim i 
niemieckim w sprawie wymiany jeńców nie 
zdolnych d-o służby wojskowej w latach od 17 
do 55  życia, powtarza »Osservatore Romano*, 
iż in ic ja ty w a w tym kierunku wyszła ze -strony 
św. Stolicy i że wszelkie trudności zostały za 
pośrednictwem pa-pieża usunięte. -

=  ©
m
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O syszczen ie  starego  p ierza i t. p.
i&air W szelkie roboty na prowincyi wykonuje 
po cenach przystępnych. Tępienie pluskiew 
radykalne. Urządzenie fabryki naineWsze.



.Nr 6u0. K C W A  S  E P  O K M A

j Stefan Rrak-Dudźieniec.,
uodpor. I. szwadronu ułanów polskich, S te­

fan Krak-Dudzieniec, zginął pod T  w
Sandomierskiem, dnia 30 czerwca 1915 r.

Należał on do tych bojowników, k tórych  ro­
dzi, wychowuje i pielęgnuje niewola i przemoc. 
K rak  urodził się m  Podlasiu w  r. 1885 Niemo­
wlęciem gwałtem  ochrzczono go na prawosła­
wie, gdyż pochodził z rodziny unickiej, cho­
ciaż dom jego rodziców był w najlepszem zna­
czeniu tego słowa czysto polskim. Stąd w szko­
łach wieczna w alka z popam i o  naukę religii i 
spowiedź. Dopiero w  r. 1905, po ukazie toleran­
cyjnym, pozbył się tego  ciężaru i przeszedł na 
catoMcyzm. Gorące czasy rewolucyjne w r. 

1905 oderw ały go od zajęć naukowych: w stę­
puje do o rgan izacji bojowej P. P . S., gdzie byl 
jednym  z kierowników ówczesnego ruchu. 
W r. 1906 K rak został aresztowany, przesie­
dział półtora roku w X pawilonie, zagrożony 
Szubienicą. Dziwnie szczęśliwym tylko zbiegiem 
okoliczności udało mu się ujść kary  śmierci i 
został skazany na zesłanie do Syberyi do kraju 
tairehańskiego, do małej wioski Dudinki. —  Po 
czterech latach  w raca K rak z Syberyi za sta ra­
niem Akademii Umiejętności w Petersburgu, 
k tórej dał się poznać z powodu swych badań 
meteorologicznych, dokonanych na tej dalekiej 
północy.

Dostaje się do Krakowa, a w r. 1913 w stę­
puje na politechnikę we Lwowie. Tutaj zasko­
czyła go wojna. Dnia 5 sierpnia w nocy wy­
rusza w patrolu konnym, z ośmiu ludzi złożo­
nym, pod Beliną, do Królestwa Polskiego. W y­
prawa tak a  była spełnieniem m arzeń całego je­
go życia, to też czuł się ta k  bardzo szczęśliwym, 
idąc walczyć w polskich oddziałach na polskiej 
ziemi. Walczył też dzielnie. Przeszedł wszyst-^. 
kie stopnie od szeregowca do podporucznika. 
Kochhłi go wszyscy towarzysze, taić starsi, jak  
podwładni, gdyż dla wszystkich był bratem. 
W walce zawsze szedł naprzód, gdzie najwię­
ksze niebezpieczeństwo. Dudzieniec bral udział 
we wszystkich w alkach wraz z ułanami. Po 
odwrocie z Kielc, gdy cały pułk Piłsudskiego 
stał po prawnej stronie Wisły, a  lewy był zajęty 
przez Moskali, idzie na ochotnika na wywiad 
wraz z Orliczem i siedmiu jeszcze ułanami, aby 
zbadać stanowiska nieprzyjaciela. Zadanie by­
ło niezmiernie trudne i ryzykowne, W isła była 
wezbrana, wczesna jesień zim na i słotna. Łód­
k ą  nie można było przepłynąć, bo nieprzyjaciel 
mógł być tuż koło brzegu i zasypać łódkę ku­
lami. Orlicz więc wraz z Dudzieńeem przepływa­
ją  wpław W isłę, trzym ając karabiny wysoko. 
Gdy w ydostali się z ciężkim trudem na brzeg 
przeciwny, nie widząc nigdzie blizko nieprzy­
jaciela, wezwali dopiero pozostałych towarzy­
szy, aby przepłynęli na  łódce.

W walkach na ziemi sandomierskiej Dudzie- 
niee odznaczył się szczególnie przy braniu o- 
kopów pod Bidzinami, gdy dnia 23 czerwca po­
szedł pierwszy do ataku, pierwszy skoczył do 
okopów nieprzyjacielskich i wziął do niew#li 
17 jeńców. Pod Tarłowem dnia 30 czerwca zo­
stał trafiony dwoma kulami karabinowemi. U- 
niesiony z pola bitwy, zakończył życie bardzo 
prędko i został pochowany w tych samych Bi-

Niedziefa, 3 Października ld ló .

dżinach, k tórych  przed kilku dniami bronił 
przed Moskałami, y  - • ’

Cześć Jego  pannęci. Stary towarzysz.

. S K Ł A D K I .  ‘
'A"

-Dla ofiar wojny <£
w mysi odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11:
Doc. dr Mazurkiewicz 50 K jako honoraryum od 

prof. S. za konsylium.
Rodzina Malecznych 20 K zamiast wieńca na 

trumnę ś. p. dra Romana Sopińskiego; Edward 
Zaklika 20 K. -  W t

Na Komitet opieki nad byłymi legionistami
złożył w administracyi ,Nowej Reformy11 dr H. S. 
30 K, jako nieprzyjęte honoraryum .pnzez dra T. I. 
Na mleko dla dzieci ewakuowanych w Choceniu 
złożył w administracyi „Nowej Reformy11 dr M. 
Kowalczyk 20 K, zebrane od lekarzy w Lipniku na 
Morawach.™ t ’Ł’‘ ą “  *?

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach
złożyli w- Administracyi „Nowej Reformy11: 
Franciszek Peterek 26 K otrzymane od p. Zofii 

Gajewskiej jako zw rot4kosztów sądowych; Hele­
na Jaroniowa 2 Iv, A. S. 10 K, Kozłowska 6 K.

Na Legiony polskie (na Kolumnę) 
złożyli w Administracyi „Nowrej Reformy11: 
Dzieci szkolne w Stróżach 5 kor. 52 hal.; Marya 

Szeliska 8 kor.; Marya Przychistal 1 kor.
Na szpital dla Legionistów w Rabce 

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11: 
Chorzy i oficerowie w szpitalu twierdzy Nr 2 

26 K.
Na Legiony polskie

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11: 
Urząd pocztowy w Nowej Grobli 10 K złożone 

za likwidacyę przeprowadzoną Tow. „Ubezpie­
czeń „Wisła11; „niemieckie towarzystwo11 z hotelu 
Saskiego 20 K.

Józef Cyankiewicz 20 R; Adam Zagórowski, ka­
det 32 p. obr. kraj., 81 K 60 h, zebrane od kolegów 
jednorocznych och. z 16 i 32 p. obr. kraj.; obywa­
tele okręgu podatkowego w Tuchowie 220 K 81 h; 
grono nauczycielskie w Zembrzycach, a mianowi­
cie: Paweł Cyankiewicz 1 K, Kazimierz Pieprzak 
1 K, Karolina Skalicka 1 K, Wanda Skalicka 1 K, 
Helena Wmękówna 1 K i Teresa Kwiczała 1 K (ra­
zem 6 K); Stanisławowie Mermonowie 20 K (na 
kolumnę) zamiast kwiatów na grób brata i szwa­
gra Władysława Geruli, zmarłego z ran w Wiedniu. 
Urząd podatkowy w Pruchniku 51 K (na Kolum­
nę), zebrane do puszki przy wypłacie zapomóg; 
dr Kazimierz Habicht 400 K jako czwartą i piątą 
ratę.

Dla >Rady opiekuńczej*
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11 Kazi­
mierzowie Fszornowie 15 K, zamiast kwiatów na 
trumnę ś. p. dra Franciszka Bujaka.

Na Samarytanina polskiego
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11: 
Ks. Antoni Konopiński 10 K; obywatele okrę­

gu podatkowego w Tuchowie 59 K 84 li; kasa 
pocztowa w Bochni 11 K 35 li z puszki umieszczo­
nej przy okienku; Eugenia Strzelbicka 4 K, za­
miast mszy św. za rodziców; Tadeusz Pawlikow­
ski 50 K. (L

Na Czerwony Krzyż
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy11: 
Kadet I. Kurzrok 15 K zamiast kwiatów na tru­

mnę ś. p. Zuzanny Josefsthalowej.
Korpus weter. podgórskich 20 K 46 h zebrane 

na śniadaniu w dzień patrona św. Michała; K. J. 
4 K; L. W. 3 K oraz od mieszkańców Woli Wiel­
kiej 14 K 14 h zebrane przez nauczycielkę Wale- 
ryę Lewicką (razem 21 K 14 h); personal urzędu 
podatkowego w Pruchniku 20 K, zebrane przy 
wypłacie zapomóg' wojskowych.

D!a sparaliżowanej Jadwigi K. 
złożyła w administracyi „Nowej Reformy11 W. Tu­
rowska 4 K. 4f. v

f  S K Ł A D K I
złożone w Admimstracyi „Nowej Reformy11 na 

■ cele, związek z wojną mające:
Od dnia 22 maja 1915 roku do dnia 1 paździer­

nika 1915 roku włącznie wypłynęło do Administrar 
cyi „Nowej Reformy11 na cele, połączone z wojną, 
33.018 K, a mianowicie: Na L e g i o n y  p o l s k i e  
9.380 K 76 h, na C z e r w o n y  K r z y ż  1.392 K 
99 h, na S a m a r y t a n i n a  p o l s k i e g o  1.881 
K 17 k, d l a  r o d z i n  p o w o ł a n y c h  p o d  
b r o ń  572 K 30 h, dla e w a k u o w a n y c h  
428 K, dla d z i e c i  e w a k u o w a n y c h  587 K 
42 h, na f u n d u s z  d l a  w d ó w  i s i e r ó t  p o  
L e g i o n i s t a c h  11.713 K 40 h, na „ O g n i ­
s k o 11 d l a  d z i e c i  L e g i  o-n i s t  ó w 225 K 
88 h, dla o f i a r  w o j n y  w myśl odezwy ks. bi­
skupa Sapiehy 2.263 K 11 h, dla k a l e k  ż o ł n i e -  
r z y - P o l a k ó w  239 K 20 h, na K o m i t e t ,  o- 
p i e k i  n a d  b y ł y m i  L e g i o n i s t a m i  1.624 
K 89 h, na D a r  N a r o d o w y  553 K 40 h, na 
f u n d u s z  im.  P i ł s u d s k i e g o  483 K 73 h, 
na „ S c h r o n i s k o  d l a  L e g i o n i s t ó w  202 
K 70 h, na 6anatoryum dla piersiowo chorych Le­
gionistów w Z a k o p a n e m  20 K, na „K o 1 u m- 
n ę  L e g io n ó w * 11 751 K 58 h, na o d b u d o w ę  
G o r l i c  540 K 47 h, na ,,L i g ę k  o b i e t“ 30 K, 
na „ G o s p o d ę  d l a  L e g  i o n i  s t  ó w11 50 K, 
na „ K o m i t e t  im.  H. S i e n k i e w i c z a ‘̂ 1 K, 
na s z p i t a l  d l a  L e g i o n i s t ó w  w Rabce 
26 K, na „ R o d z i n ę  s i e r o c ą 11 20 K,

Razem więc z kwotą 88.6.41 K 41 h, w numerze 
257 „Nowej Reformy11 z dnia 23 maja 1915 roku 
wykazaną, Administracya „Nowej Reformy11 od 
wybuchu wojny do dnia 1 października 1915 roku 
włącznie, zebrała na cele, związek z wojną mające 
i wypłaciła, gdzie należy, kwotę 121.650 K 41 h.
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P oszukiw anie zagin ionych.

Uprasza się o wiadomość o lekarzu Bogda­
nie Glińskim, ostatnio w Krakowie, pod adre­
sem: Dr Merunowicz, Kreiskommando, Opatów.

6453-3

Gródecka, Nasiłowska, Arkuszewscy, Czar­
necka, Dr Hellin, Dr Puaarewski, k to  z W as
jest w W arszawie, niech da znać.

Niemirów, pow. Raw a Ruska. Gródecki, le­
karz barakowy. - 

Prośba do pism warszawskich o przedruk.
r- U! - 6672-6

tij!
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Pixavon 1
da pielęgnowania włosów

uznany jest na podstawie naukowych badań 

za bezsprzecznie najlepszy środek do wzmo­
cnienia skóry na głowie i pobudzenia porostu 

włosów.

Cena flakonu wystarczającego na kilka miesięcy 
2.50 K.

P a d z ie j k o w  a a ie .
Wszystkim, którzy okazali mi oh jawy 

współczucia z powodu śmierci śp. mojej żony

Jadwigi 2 Utaeffid Kńowsi
i oddali Zmarłej ostatnią przysługę, składam 
wyrazy najserdeczniejszego podziękowania.

Dr Józef Krzyżanewskl.

, Za duszę ś. p.
MARYI z Bobrownickich STRYJENSKIEJ

jako  w pierwszą rocznicę śmierci odprawione 
zostanie 

Nabożeństwo żałobne 
we w torek dnia 5 października w kościele św.

B arbary o godz. 8 rano. 6812

Adwokat 
Dr ZYGMUNT FENDLER 

p r z e n i ó s ł  k a n c e l a r y ę  s w ą  
na ulicę Grodzką L. 62, II. p.

6808-3

im
* a-o*:

M Z e im ftm
Filia: Sriftóss, Runek 30 I I ,

M m  K r z y ś s t a s
otworzył kancelaryę adwokacką 

przy ulicy Zamkowej L. 18 w Rzeszowie.

Lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych 
D r Z. W Ą S O W I C Z

ordynuje od godz. 2— 4 po południu. 
Ulica Łobzowska L. 7, I. piętro.

Przeprowadziłem się
n a  u l i c ę  ś w.  G e r t r u d y  L. 2 

Dr WILHELM WEISSGLAS 
lekarz chorób wewnętrznych

B. asysten t uniw ersytetu Jagiellońskiego.
Prymaryusz 

Dr J A N  L A C H S  
l e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h

powrócił i ordynuje. ~ 6705-3

Dr KAROL ŁEPKOWSKI 
adwokat

urzęduje od godz. 9— 12 przed i od 3— 5 po poł. 
Kraków, ulica Poselska L. 9. 6186-3

I PS T U  ^  klasy czwartej c. k. lotery kłaso-
Ł,lj j  3  w ej są jeszcze do nabycia w kantorze 
sprzedaży Braci Safier w Bielsku, ul. Główna 1. 
BIURO W KRAKOWIE, ULICA SENACKA 8.
G ł ó w n a  w y g ra n a  FILIOM KORON

premia 700.000 Kor.
wygrane po 300.000, 200.000, 100.000, 60.000, 

50.000, 40.000 i t. d.
Ciągnienie już 8 października i trwa do 6 listo­
pada. Zamówienia z prow incji uskutecznia 

się jak  najrychlej. 6751-5

Dla starszej nauczycielki
prywatnej, z dobremi świadectwa­
mi. władającej doskonale językiem 
fronc. i z początkową muzyką fer- 
tupiann, poszukuję posady do dzie­
ci ze szkół normalnych. Zgłoszenia 
pod S. K. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 6806 1  6

T JJaw sIer, wolny od wojska, po- 
LCt Sznkuje posady ogrodnika. Zna 
się również na gospodarstwie. Mógł­
by przyjąć także posadę ekonoma 
łub pisarza ekonomicznego. Zgło­
szenia listowne pod X. Y. Z. przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 6773 1  2

R u ty n o w a n ia  p i a n i s t k a
udziela gry fortepianu starszym i 
dzieciom. Zgłoszenia od g. 10—1: 
Długa 2t, II p„ 1  drzwi. 6803 1 3

M a tu rz y s ta  g im n.
celujący przez całe gitnn., poszukuje 
lekcyi lab innego zajęcia. Zgłosze­
nia pod „Sofista1’ przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 6783 1 2

dr,
liii

pisząca b. biegle na maszynie, po­
siadająca kilkuletnią praktykę biu­
rową. poszukuje posady. Jloże być 
na wyjazd. Kraków, Zyblikiuwicza 
1. 16, II p , drzwi 11. 6788 1  3

Asystent farmacji
przyjmie posadę w Krakowie. Zgło- 
hzeuia przyjmuje z grzeczności 
Dworzański Maryan, Kadelaspirant. 
Kraków, Festongsspital Nr 8, pod 
Baranami, Rynek. 6811 1  3

O K A Z Y A .
100 kilka par bucików, tylko mniej­
sze namera damskie od Nr 35—38, 
męskie od Nr 39—41, i to prawdzi­
we: Szewro, Box-Kalf, Uodyear- 
Welt. mam do sprzedania po bar­
dzo niskich cenach hurtownie lub 
częściowo, oraz kilka zarzutek mę­
ski*, h, kilka szlafroków i bluzea 
damskich i wiele innych towarów 
okazyjnych. J. Cieślikewski, Kraków, 
ul. Zwierzyniecka 15. 6810 1 3

Pasieki tofifffafera
rutynowanego zaraz. Płaca do 100 
kor. miesięcznie, po 1 stycznia 1916 
r. więcej. Dr Herscbthal, adwokat 
w Brzesku. 6814 1 3

7 A R A 7  wynajmę pokój ka-
waler.ki, eleg. u- 

meLIowany, na parterze, z osobnem 
wejściem. Zgłoszenia list. pod „Po- 
kóiiLprzyjmuje Adm. „N. Reformy".

6817

Do cdynolecia
jeden łub dwa pokoje z przedpo­
kojem, przy ul. Karmelickiej 34 

6801 1  3

O r s i i l f e ,

potrzebny do firmy spedycyjnej W. 
Bujański, Kraków, Liii* A-B, Bo- 
e* Drezdeński 6809 * a _

W tjufelono w drodze z ul. Kar­
ląt melickiej na Rynek czarny pu­
lares damski z pieniędzmi, legity­
macją i fotografią p. M. Piątkow­
skiej. Uczciwy znalazca zechce od­
dać za wynagradzaniem do Adm.

Iiustr. Tygodnika Bełskiego", ul. 
Wolska 19. 6771 2 3

! f i f I I
prawnik, piszący biegle na maszy­
nie, rzutki, z dwuletnią praktyką 
u adwokata, poszukuje posady w 
kancelaryi adwokackiej, w biurze 
handlów em lub przemy3łowem. — 
Zgłoszenia list. pod „Zdolny11 przyj­
muje Administracja „N. Reformy". 

6768'1 3

Kupię
sa m y  h ip o te cz n e . Wiad. u Dra 
lgn. Breitera, Szlak 11. 6700 1 3

P a n n a  (ż y d ó w k a)
z maturą seminar., bardzo dobrym 
językiem niemieckim, francuskim, 
ewent. muzyką, potrzebna zaraz do 
miasteczka w pobliża Krakowa. — 
Wymagane jest przygotowanie je­
dnej dziewczynki do egzaminu z 
klasy 6-tej, oraz pomoc szkolna dla 
2 młodszych. Zgłoszenia list. pod 
,,K 80—100** przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 6813 1 2

(izraelitka), z fachu towarów no­
rym berskich i mieszanych, 
jak również praktykant z działu 
papierowego, znajdą um ie­
szczenie. I. Klein, ul. Lnbicz 3.

6789 1 4

„M s b is  antyczne
wszelkiego rodzaju, obrazy, zegary, 
porcelana i t. p. Leop. Machowska, 
Kraków, ul. św. Jana 16, I piętro. 

, 6787 1 3

A n g ie lk a  poszukuje w Krako­
wie

pokoju z utrzymaniem
lab bez, w zamian za lekcye i
konwersację. Zgłoszenia przyjmuje 
Dr MUkowski (Księgarnia Katoli­
cka), 1 ’loryańska 1. 6781 1 3

znakomita, biała pasta do zębów 
w tubkach po 60 bal. do nabycia: 
Apteka pod „Słońcem" Kraków, 
Linia A-B. 6784 1 3

M iesz k a n ie
ła d n ie  u m eb low an e

złożone^ z 4 pokoi, kuchni, łazienki, 
apiżarni, pokoiku dla służby, do wy­
najęcia od X listopada. Oglądać mo­
żna w godzinach popołudniowych: 
Alej* Krasińskiego Nr 21, parter 
na lawa 6782 1 3

Pr©€€ w n ia  [C im ono
karmelicka 7

wykonuje z własnego i powierzonego mate- 
ryalu kostyumy, suknie, szlafroki, bluzki, su­

kienki, płaszczyki dziecięce i i  d.

62u7 4 4

lira  T A m Nm WSKIEGO
Lecznica w Kosowie

(st.1 kol. Zabłotów) otwarta na sezon jesienny jako pensjo­
nat z leczeniem domowem. — Ceny dziennego utrzymania 
z opieką lekarską 6—10 kor. od osoby. 6279 6 6

E322S22S5SEI

a

Prawdziwe berneńskie materye.
Pora jesierma i zim owa 1915.

„ . . , „ . . .  , II odcinek 10 kor.Odcinek 3 m dług. na całe u- , d , |5 kor

Odcinek na czarne wizytowe ubranie 22 K; matoryały na za- 
rzutki, iodeny dh< turystów, czesanki jedwabne, tudzież 

materye na kostyumy damskie
wysyła po cenach fabrycznych znany z rzetelności fabryczny 

skład sukna
SiegeHmho! w Bernie (Mor.).

Próbki zadarmo, opłacone.
Aorzyści dla prywatnych odbiorców, zamawiających materyały 
na miejscu w fabryce wprost u firmy Siegel-lmhof, są znaczne; 
ceny przy wrześnie uskutecznianem zaknpnie materyałów — obok 
bardzo obfitego wyboru, są nadzwyczaj niskie. Uskutecznienie 
nawet małych zleceń starannie, ściśle podług próbek, z towaru 

zupełnie świeżego 6632 3 8

! Ą kilo kawy
smacznej, surowej 19 80 K, palonej 23-40 K wysyła wszędzie opłatn.e 
za zaliczką S k ła d  kawy J. D m łaul, Wiedeń, VIII., L o r c h o i i t e l a e r -  
strasse 148. Wybornej herbaty Souchong »/ kilo 3 K, wJ'“°r° eł 
szanki cesarskiej ’/. kilo 4 K. bi

I

mie-
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Dom  s p e d y c y jn y

Y o r z i m m s r  i  S p ó ł k a

w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego11
poleca się P. T. Klientom do przewozu mebli- 
Wykupuje frachty ua podstawie d o r ę c z o n y c h  

awizów, dostawia do domu przesyłki i wszelkie 
towary, oraz wysyła takowe koleją.

P l i i s f l i i a  s p r z e d a ż .
Obrazy wybitnych malarzy polskich i obcych, zegary stare, 
meble antyczne, starą porcelanę i szkło, biżuteryę starą, ma­
szyny do pisania, monety i medale i t. p. sprzedaje tanio „Do- 
roteum 11, Kraków, ul. św. Tomasza 1. 20. ^ 6522 6 o

Gotową jiościel, bieliznę na łóżka i do noszenia, 'gotowe 
ubrania wszelkiego rodzaju lub m atetyały aa  nie, dobre a

tanie, mamy w zapasie i dostarczamy. 
R e s z tk i  zawsze korzystnie do zbycia. ' 

Wszelkie produkty gospodarstwa wiejskiego, szczególn ie su­
rowa wełnę owczą strzyżoną, drób, mięso i t. d. przyjmnje

się w m ie jscezap ł <ty.

B R A C I A  R E I C H A R T

D c rn b is i -
fabrykanci 8736 1 6

Tyrol-Pr*e«Saru!ania.

Pierwsza koncesjonowana przez o. k. Namiestnictwo

W y ż s z a  s z l i f a  H w j t t  i  s z y c i a
przy ulicy św. SIrsyża 7 .

otwiera dnia 4  października na zniżonych warunkach dla p a ń  i panienok 
szyć umiejących 1 -miesięczny hurs kroju, zaś dla nieumiejącyeb szyć 
3-miesięczny kurs kroju I szycia. Dla pań w dzień zatrudnionych
w b iu r a c h ,  p r a c o w n i a c h  i t. p .  o godz. 7 kurs wieczorny z a  o p ł a t ą  
od 22 do 32 K .  Zgłoszenia 1 wpuy przyjmuje s i ę  codziennie od 9 rano do 
12  1 od 3 po p o ł .  do 6. 6690 2  2

11 sądowo S§ydll(K uprawniona
1  s t a y ń  t f j f f  isp s iy g iE jtii Isczniczych

ped flnną

IL  B Z A C H  i  C H N B B S R 1
p r z y  u l .  ś w . G e r tr u d y  p o d  [p. 4

Wyrabia ped kcatrolą kamieyi Praamys^wsj Tow. hak. Krak. polisaao 
prasa »-"* 4'ow- j.

w o d y  m in e r a ln e  s z tn e z n e
adaiaco k ładem  obomioaayh wodom: BILIŃSKISJ, GESSHU-

sp ecy a ln e  io czn icze  17 43 0
jak: litową, hramową, jodową, i&luustą, kwaśną,oraz w o f iy  l e c z n i c z e  

n o rm a ln o  * praopiau P ro Ł  J a w u r s k le g o .
Sorsedaś eiąofkowa w optekuti 1 dragaeryach, CsmiU na żądani 3 franot

•dpowi
BLER8KLEJ,

S h IJr ze wy borne 5 h

6626 2 3

6773 27 0

w opakowaniu _ czerwono-żóttem wysyła 
opłatnie za zaliczka 500 kostek za 15 K, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka kos tok ro­
sołowych. Praga, U., ni. Podskal 1990.

U c:
z zamiłowaniem oo mechaniki znaj­
dzie umieszczenie. Zgłoszenia: Kra­
ków, Powiśle 4, A. H edniak.

6779 1 3

Mong-Misu
orcdonul
Pipfflzine-MMf - 
Sontffl-HiCy 
tfolifa-Pasiiił 
flgurass
PhospiutinsFolres

etc. etc.

I M  iiM s f
K raków , U a ia  A-B.

Codziennie awokrotna wysyłka 
pocztowa aa prowicyę. 6785 1 3

Wiktorya Terlecka
Magazyn mód w Mielcu, ul. Pańska

poleca na sezon zimowy wielki wy­
bór kapeluszy, czapek damskich, 
dziecięcych i przyborów. Kapelusze 
żałobne. 6791 1 3

D L A  iU i l l S f S D
Dyl, nowy zorobsK.
Katalog zadarmo. Chpm. Infiu- 
striewerk, Iuzersdorf 43, pod 
Wiednicru. - 6164 l  2

Łckal s»e4®|ssswy
z 4-ma przyległemi ubikacyami 
(poprzednio mieściła się w nim re­
stauracja i wyszynk), jest zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość: Liebeskiud, 
Rynek Kleparski 11. 6805 1 3

Wm
zapłacę każdemu 

I' jeżeli mu uagsiio- 
tkó  w, b ro d a w e k  
stwardnień skóry 
halsam Ria w 3 
dniach nie usunie 
bez śladu. Słoik 

wraz z poręczeniem 1 K. 3 słoiki 
2-50 K, 6 słoików 4-50 K. Kenieny, 
Koszyce I, Bostfacb 12/109. Węgry. 

6794 1 4

D. 6 września b.r. otworzyłam pra­
cownię ubrali dlachłopezyków, panie­
nek i p, pensjonarek. Mogę zado- 
wolnić wszelkie wymagania, gdyż 
przez dłuższy czas pracowałam w 
magaztnach krajowych i amery­
kańskich. H. K lapów na, u lic a  
S zew sk a  18, dom p. Grabowskiego* 

6357 3 3

W najbliższych dniach rozpo­
czynamy /

praktyczny kurs

js z . nlEoiieckiigo
I  opłatą miesięczną 5 kor.

Kursy Anscna
ul. Szewska 17.

6719 2 6

Części do

maszyn bo szsc a
poleca i wszelkie naprawy usku­
tecznia H. N iem e il, mechanik, 
K raków , ulica Karmelicka 1. 15. 

5:16 10 10

Wiktorya Podbiorą'
krcw ciyn:

w Krakowie, Poselska 20
parter, poprzeczna oficyna.

6^20 S 0

z dłuższą praktyką, szuka posady. 
Zgłoszenia listowne poa a z e fo r  
przyjmuje Adm. . N. Reformy". 

6720 3 3

Stuclh. fa m a c y i
poszukuje Bustontacvi w jednej z 
krak. aptek. Zgł.: Woj. Boryczko, 
Kraków, Uniwersytet. 6770 2 3

Z a w la & a za la m
P. T. Panie, że po przerwie 

prowadzę nadal
Pracownię mm i kesijumów iMidi
i polecam aię nadal łaskawym 
względom Szauownych Pań 

„W andi 1
K a r m e lic k a  28, II p., fro n t.

Ceny umiarkowane. 6^32 2 2

Papy M o s e j
o g n io t? w a ls j  dostarcza 

Generalna Seprezenlccya 
przesaysln tecfeoiczso-bu* 

dawlanego

JA N
w K rak ćw ie , E ie tio w sk a  30



m eazieia  d .Pazaziemika * 9 * 0 . N O . W a  S I S  Jf U S M A Nr 5uO.

Ariykn!y gwftźyweze i ćsizśsnnege  sapctrzebow a- 
aia( ł ęglci naJtę, e’?Je laaszyuowe, nawozy eztes- 
n& e, ss rz e ń z ia  * n isssyoy rolclaze, cerr.sut, e te r­
nit, papę I t. & wysyła tylko hurtownie ze swoich ma' 

gazynów iab dostarcza wprost z fabryk

łtow. zar. z ogr. poręką (organ handlowy Zarządu głównego 
IW . Kółek rolniczych) z siedzibą obecnie w  B ie lsk u  (B ie ­
s i ł .  Z u n ffh a n sg a sso  1. C enniki na k a żd e  ż ą d a n ie !

6401 4 O

JEST
P ie c z e , getu jo , g rz e ją ! M ożna  g o  n o s ić  
w  k ie s z e n i!  Na poha b itw y  n iezb ęd n y !  
W yślijm y za r a z  sw y m  m a rzn ą cy m  żoł­

n ierzo m !
D o s ta ć  s a o ź a a  ^ s s ą d z i s !

F&B1Y1& S P ll lfO Ł , \
e d s p y s e d s w c y  p a t r z e l m l !  6607 a 13

w różnych deseniach i kolorach, s lu p y  do o g ro d ze ń  że- 
laznobetonowe dowolnych wymiarów, p ły ty  i o p a sk i chod­
nikowe, d a ch ó w k ę  cem en to w ą  i g lin ia n ą , ru ry  b eto ­
n o w e, b lo k i (pustaki), cem en t i t. p. materyały budowla­
no poleca i dostarcza najtaniej, oraz podejmuje się wyko­
nania k om p letn y ch  b u d ow li i o g ro d ze ń  że la ź n o -  

beiO EC w ych,

Ptea lió iM  iifia wp»

z filiami w Trzebini i Sierszy 

C enniki i  k o s z to r y sy  n a  żą d a n ie . 6378 5 10

wyjednywa we wszystkich państwach 2461 26 0
Inż. 8. DZBAŃSKJ, przys. Obrońca patentowy.

S 

!
Wiedeń, VII, Mariahilferstr. 48. Tol. 35014.

znakomite, sardynki, salami, konserwy mięsne, kostki ro­
sołowe, zupy rozmaite, musztardę stołową, marmoladę mo- 
relową i owocową, najtaniej nabywać można w dowolnej 

ilości w składzie 371 17  o

w  Krakowi®, Rynek g?., r£g  Siennej,

d f l
f| P a l  p |  |  s?
i t u l i  s i l i t

W, LllblCZ 3
poleca swój bogaty wybór kart artystycznych, wszelkich gaieryi R
i salonów, główki i miłosne, w wykonania DTomosrebrnem, wi- g
doczki, kwiaty i t. d. Sany przystępna dia odsprzedawców.

tiUo-i 6 ti

ratgarzysups

z o. p.
(SssiMmL e m  oni m m ® , t m m  a. i ».)

r > i
m t islrn̂ ie

podejmuje się wszeiKicn robót buuowIano-stolai-sLich. Spe-; 
cyalna fabryka do wyrobu okien, di za i, ścian oszklonych, 
i t. d. Budowa portali, wyrób mebli, urządzeń dia hoteli 
1 kawiarń, mebli biurowych i urządzeń wewnętrznych.

6528 5 12

ł dnia 1 września 1915 r. jest 
tład fabryczny napowrót otwarty 
a k o w i e ,  p r z y  u l .  śvsr» K r z y ^ a

Z  poważaniem

C* I  Me 5919 Jg yg

sztuczno H a m l u  1 chemiczna pralnia.

m  j &

przypada do losowania bezwarunkowo w ciągnieniach loteryi klasowej, odbywających się codzleń od 
8-go października do 4-go listopada i wypłata ich następuje statyeJałrciast bez żadnego potrącenia. Jeżeli 

premia 700.000 koron przypadnie na największą wygraną, to wynosi główna wygrana

Razem zostanie wylosowanych 44.000‘wygranych w kwocie 12 EGllioaów I 765.000 koros.
Losy wysyła po przysłaniu należytości

I  § © ■ — ,  z a  *|2 l e s a  E I 0 0 - — g z a  1|s l a s  E  2 0 0 *

Zgłoszenia wcześniejsze i zamówienia losów loteryi klasowej do nadchodzącej 5 loteryi 1 klasy, której
ciągnienia zaczynają się 14 grudnia, przyjmuje się już teraz za 1/s losu K 5*—, za 1/i losu K 10, za 1/2

losu K 20-—, za Vi i°s K 40-—.
Z powodu ograniczonego wydawania losów zaleca się porobić zamówienia już teraz, aby też i te zamó­

wienia można 'wykonać w całości.
S 6689 8 10W “ E o r t s i s o s d te r s e y a  p s S s k s ,

wykonujo bardzo starannie kostynmy angielskie, francuskie, suknie 
bluzki, spódnice, najnowszym krojem i według najpiękniejszych modeli. 
Fo.ocam swą pracownię W. Paniom. — Z głębokim szacunkiem

S zew sk a  2 3 , dom  p . E alsk Jego. 
Ceny możliwie przystępne, wykończenie starannie. 6682 3 3

CuSul fiiiijks J. Poliatschck, Hnichoyo Hrsdisić (Kunchougrati), Czechy.

575$

najlep. tran. smarowidło dobry, tani krem do 
wody nieprzepuszczająco. obuwia.

J  10 10

asfaltowej, ogniotrwałej, dostarcza w przesył­
kach całowagonowych natychmiast w każdej 

ilości najtaniej esas 3 6

Ijfesl StU. 91 jypsS3f

Towarzystwo akcyjne

U lŁjiH i i  e S i s i U a i i E
1 kg za 9 koron —  przy od­
biorze 5 kg opłatnie za zali­
czką wysyła T. S h a lsa p k a ,  
S vefee, Czechy. 6346 6 o

£i T tZ lZ J L tW m Z ils r
koBztnje karta koresp., za pomocą 

której można zażądać 
mego katalogu główne­
go z 4300 odbitek. Wy­
syła się zadanro, opła­
cony. Pierwsza fabryka 
zegarów Jan Konrad, c. 
i k. r.adw. dostawca, 
Srux Nr 1262, Niklowy 

zegarek kotwicowy 3-80 K, lepszy 
4120 K, ze starego srebra zegarek 
metalowy 4‘80 K, ze szwajcarskie® 
wnęorzerj kotwicowem 5 K, zega­
rek na pamiątkę wojny 5 50 K. ra- 
dyowy zegarek 8’50 K, z bndzikiem 
24 50 IL budzik niklowy 2-90 K. 
zegar ścierny 3'40 K. Za każdy ze­
gar -S-letnio pcręczcnie na piśmie. 
Wysyłka za zaliczką. Niemu ryzy­
ka! Wymiana dozwolona lab zwrot 
pieniędzy, 5305 10 32

sprzedaje i knpaje księgarnia ka- 
w ii co a Dra Miłi-.owskiego w Kra­
kowie, ul. Floryańska L. 1.

4852 2 10 5

g t e s e j i s a  e& se yc !s 23Ł wieko!
Zwracam uwagę każdego, że nie chcę ni­
komu robić płoinej reklamy, jak to bardzo 
często bywa w podobnych wypadkach, lecz 
objaśnię każdego za darmo, jak wyleczyłam

astmę i uporczywy ksgzal. Środek ten do­
mowy może sobie każdy tanio sporządzić. 
Proszę załączyć opłaconą kopertę na odpo­
wiedź B. E s le ś s k a ,  ^ rśev l3 3

ńsia, Czechy. 6471 4 4 

Podziękowanie: Dziękuję serdecznie za po- 
1 Wa3ze Iskarrtwo będę polecał szcze- 

zdró którzy stracili
Ł  poważaniem K az. S a ^ s ,  

^Z B u w za p ltsa ,  K p s ieek .

. . .  po dwudiiiowem użycia czułam się zaraz 
lepiej.

Kradów; <?a śS aycśsek .

Freci 7. każdym pudrem, który tylko pory zasklepia i nie 
oćswwnia z czasem tworzy zmarszczki. Używać Dra A. Rixa 

r s i a P t a  perłowego kremu białego, różowego, żółtego. Ten pnuer 
_ ^ ^ rS ^ ^ k re a s o w y  przez władzę badany, s  poręczeniem nieszko- 

nie jw t wcale szminką. Panie mają zaraz matową, 
delikatną cerę. Do pielęgnowania skóry i piękności niedo- 
ścigalnie dobry i wydatny w użycia. Dawka na próbę 
1'50 K, wielka dawka, wystarczająca na 4 mieś., 3 K. 

r , _ Wysyłka ściśle dyskretna.
k o sk i, e r a  A. E ia a  iaborta to ryum , W iedeń, IX,, B e rg g a sse  17/V. 
składy w Krakowie: Apteka Vvriszciewskiego, ulica Floryańska 15; Perfu­
m eria Reima i Ski Rynek 37; w« Lwowie: Apteka "S. Rackera pod 

srebrnym orłem ul. Krakowska 1; Perfumerja Śladowskiego; w Biel- 
8 ... u .°laezka, ul. Kolejowa; w Cieszynie: Droguerya pod „Czar­
nym psem“ i Droguerya pod „Kotwicą". 6797 1 2

Na ILl piętrze 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
z elektrycznem oświetleniem i wsaelkiemi wygodami 
cd 1 października 1915.

Oddzielne pokoje na IY piętrze zaraz. ggoo 17 o

&£Kkf obcych fęzyhów
s

KISmiftEI #E3Y3
Deutsches Lehrbuch I  K 6-60

w „ II ,, 3*60
Padagogische Anleitungen ,  —-60

FP.AMSYSSS JP Y S
Cours de Franęais I K 3-60

» » „ 11 „ 3*60
Instructions pódagog. ,  —-90

AHSI2Ł3KI
EngliEb Lessons Part I  K  3 60

„ ■ ,  „ U  „ 8:60
Instruct. to the Teachar .  —-90

Metoda Ansona jest to na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzy udo­
skonalony system poglądowy nau- 
ozania obcych języków. Metoda An- 
sona podaje materyał naukowy sy 
stamatycznie i to tylko w taktóh 
uozaca, by uczeń był w stanie łatwo 
^  ° l’rzyswoić go sobie. Wedle
metody Ansona nie postsnuie

nmYoTtał^H’ -PÓ̂  ° allJr““ “ 7  należycie w sposób kon- 
y%ny przetobiQ2y. Tern samem 

?u t l t ^ aS°n,a -nnika głównego błę-
rawia lł dotJ cIlcza» wto-

iae-c^ bezpośrednich 
? 7 \ ? Z rh t*’ Peraot. d0 Yalstte 

1. w gwałtownych 
przechodsili % przedmiotu 

, a. Pr*ediniot, nie licząc się z wła-
wi?^iUCẐ 0wi PEy°h°logią psznaniB. 
metoda Ansona zajmuje się nauką 

eych języków wszechstronnie, u- 
wsględnia bowiem zarówno koawer- 
0acy§i ]ak gramatykę. Metoda An­
sona wprowadzoną została nietylko 
w szkołach prywatnych, lec* także 
w® wszystkich c. i k. wojskowych 
wkładach naukowych, oraz w nie­
których gimnazyack, szkołach real­
nych i seminaryach nauczycielskich. 
■Dyrekoyom zakładów naukowych wy­
syła na żądanie egzemplarze próbne 
Instytut jęsyków Ansona w Kra­
kowie, ul. Szewska 17t | Do nabycia 
w większych księgarniach.

Su sa ien iły ea  m ste.pców  (także 
panie) poszukcjemy wszędzie. 

Zajęcia może być główne albo po­
boczne. Dochody przy niem bardzo 
poważno (kilkanaście, a nawet kil­
kadziesiąt mk. dziennie). Wprawy 
osobnej nie wymagamy. Zacząć 
można zaraz. Szczegóły darmo. — 
Księgarnia Wydawnicza Polsk3, Po- 
znan-Posen. (Schliessfach). 6367 5 6

r*.-

krawiec, Józef Gałązka, obecnie 
Grodzka L. 8, poleca się P. T. pa­
niom.— Potrzebni: krawcy, spodni- 
czarki i chłopiec do praktyki.

6612 8 3

Mm 1? l i s ®
kamienicy w  S ro k o w ie  1 2 -1 4  
tys. kor. w zamian za mieszkanie. 
Pierwszeństwo mają oddający w 
administrację. L isfcw ae EglOSSC- 
n fa  pod it. if*. 13 przyjmuje J. 
HopoasiA. Salomonowa, ni. Szcze­
pańska 9. - - 6629 3 3

Krynica.
Na zimę do wynajęcia cała willa 
.Zacisze", o kilku pokojach lub od­
dzielne pokoje z utrzymaniem. Kom­
fort, pobyt tani, bezpieczny i zdro­
wy. Obfitość nabiału. Ta realność 
do sprzedania. 6674 2 3

Panienka
izr., znająca się na buchalteryi, 1 
2-letnift praktyką, poszukuje odpo- 
wiednioj posady lub za kasyerkę. 
Zgłoszenia list. pod ,,450“ przyj­
muje Adm. „N. Reform y“. 6677 3 3

'  B y ty  S s ie F ż s w s a
rclnik, z zawodu gorzelnik egzami­
nowany, budowniczy, b. zarządca, 
kontrcior dóbr, przełożony obszaru 
dworskiego, wszechstronnie wy­
kształcony, w sile wieku, Polak, 
żonaty, wolny ou wojska, posiada­
jący chlubne świadectwa i polece­
nia, poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia: Amon, Vyśkov (Wi- 
sck.au), Moiawy. 6473 2 2

P, W
XXI dzielnica Wielkiego Krakowa, 
p. Podgórze-Płaszów, dostarcza zie­
mniaków jadalnych, białych, w ka­
żdej ilości, począwszy od 100 kg. 
Cena z odstawą do domu 11 kor. 
Zamówienia tylko za gotówkę za­
łatwia się odwrotnie. 6676 3 10

słoneczne mieszkania o 3 lub 4 po­
kojach. Ul. Kochanowskiego 23. 

6687 5 5

i i i
dwa w parze lab osobno na 
sprzedaż. Wiadomość w kan- 
celarvi, Karmelicka 15. I p. 

6688 2 3

4  p o k o j e
przedpokój, łazienka i kuchnia do 
wynajęcia zaraz. UJ. Smoleńsk 20, 
parter. 6748 2 4

lepszej siły, poszukuje handel 
farb, materyałów, przyborów 
fotograficznych J u lia n a  P s -  
la k a  w  S ia n is la w o w ie .

6693 3 3

Firanki za >/* ceny.
Fioryańska 45, I piętro, 

Krakowska Konkureneya.
6698 3 5

A te lie r m a la rsk ie
z dwóch pokoi, przsdp., Jdosetu i 
ubikacyi na przechowywania obra­
zów, dotychezasprzez jednego z najle­
pszych maiarzy polskich zajmowa­
ne zaraz do wynajęcia. Wiadomość: 
Szlak II, HI P- 6701 3 8

(willę) o Miku pokojach, z 0- 
grodem, solidnie’ zbudowany, 
pod miastem, przy linii kolei 
Kraków-Sucha i Żywiec-Rab- 
ka, na dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia: Bielsko, liosegger- 
strassa 6, II  piętro. 6450 2 2

5 Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
lii. Bracka 5. 6090 10 10

AplÓW p M ftistytA
przyjmie się wszędzie do haftowa­
nych obrazów pamiątkowych (zna­
komitego wyrobu). Gebr- Apfcł, 
Wiedeń, II., Ob. Donausirasse 31. 

5635 6 6

5847

aszyny do szycia!
„Siager“ ! ,^ a y se r  \  czółenkowe, 
pieiśc-ieniowe (RinijschiS) i centro- 

szpulkowe 
(Central- 
Bobbin) 

dla domu 
i dla rze­
miosła ku­
puje się 
najlepiej 

i najtaniej 
u firmy 
polskiej 
A. Welss- 

berg, skład fabryczny, Wiedeń II. 
Ur.ierp Donaustrasso 23/B. Rychła 
wysyłka do każdej stacyi kolejowej, 
K iteio' eolskie za darmo i C520 2 0

z działo korzennego, poszukiwany.
Sazissłetrz Bartoszewski, Era-
b d w , Floryańska 49. 6721 4 5

m m m
zarsz lub cd stycznia 5 pokoi front, 
prztup., kuchnia, łaz., eiektr., prz: 
ul. Karmelickiej 1, III p., (n. d ka­
wiarni) Bisanza). Wiadomość: ul. 
Dunajewskiego J, I i  p., na prawo 

6732 3 3

z inteligencji, stateczną a wesołą 
i muzykalną, z większym posagiem 
pragnie poznać w powsżnycb za­
miarach kawaler bardzo sympaty­
czny,- średniego wiekn, z nniwers. 
wykształceniem, na stanowisku. Li­
sty przyjmie: Administracya „No­
wej Reformy" pod „ S ć r ie u se -  
m ent« . 6598 3 3

karty pocztowe żołnierskie i 
wojenne, w bardzo wielkim wy­
borze nabywać można u firmy:

Franciszek Wenzel
fabryka kart pocztowych 

E ru ia św  (2 ? a u a a u ) Czechy
Za przesyłkę próbną 5 K 

z góry. Cennik kart, przyborów 
do pisania,kalendarzy reklamo­
wych i kieszonkowych za
darmo eses 9

» l a l i r a <s

PefFOlBH StapDGf
najlepszy środek do­
mycia i pielęgnowania 
włosów. — Wyrób i głó­
wny skład: Apteki f\ 
Clr&lewskiego w SraLc 
w ĉ> — Wszędzie do 
nabycia. 448i 29 50 ,

P a n n a -
z ukońcioną Akademią handlową 
i dłuższą praktyką, poszukuje 
jęcia biurowego. Zgłoszenia list 
pod W. B, przyjmnje Administrac 
„N. Reformy". 6712 2 2 ,

Księgarnia P o lsk a ,
w Krakowie, ul. Stawkowskf I. ii. 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map, atlasów, 
nut, ozasopism i iurnali * możliwą, 
szybkością. 6738 2 6

fietodą Ansona lnb 
Berlłtza. — Lekcje 
osobne i zbiorowe.

u l i c a  S s e w s & a i r
6718 4 8

ffółu urẑnik u/oIsKewy
emeryt, katolik, 52 Jat, żensty. 
władający językiem polskim, nie­
mieckim i ruskim w słowie i pi­
śmie, obznaimiony z pojedynczą ; 
podwójną buchałteryą, posiadający 
egzamin rachunkowego oficera, po­
szukuje stałego zajęcia jako siła 
biurowa, kasjera, magazyniera, nad­
zorcę 1. t. p. w fabryce, dum u 
handlowym, młynie parowym, ta r­
taku, kopalni, cegielni, w większym 
majątku liemskim, wogóle w spęk- 
szem przedsiębiorstwie, w Galicji lub 
Królestwie Tolskiem. Na ŻREan:e 
złoży kaucyę. Posadę może objąć 
natychmiast. Zgłoszenia listowne 
pod Emeryt 52 przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 6730 2 3

E k o n o m
w średnim wieku, z dłngoletnią 
praktyką, poszukuje posady ekono­
ma zaraz. Wiadomość: apteka Gra­
bowskiego. Kraków, nl. Dietlowaka 

6735 3 3

W ełny n a  Js e s  ty u my
n o r y a ó s k a  45, I  p ię tro .

Krakowski? Konkureneya.
6699 3 5

Potrzebny

zdolny pomocnik
z działu kolonialnego do fir 
my: W ojciech  O lszo w sk i, 
K raków , Atały Rynek.

6753' 2 3

lekkiego p śH srytego  potvo*
z a  w dobrym stanie. Emil 
K azn itzk y , O św ięc im  2.

6156 2 2

Starszy fortepian
do nabycia. Ul. Dietlowska 109. 

6755 2 3

_ dwóch ubikacji i przyległości przy 
sii. P ąęrisl 3, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy domu, ul. Lu- 
bicz L. 2. 6631 6 6

P o c z t a  1 / 2
blisko Lwowa do zamiany. 
Zgłoszenia: £ . T., Czarny Du- 
najec. 6765 2 2

Latark i Elektryczne  
i Acetylenow e

"swńkiego rodzaju 
to: kieszonko.

ręczne, stołowe 
i wiszące w naj- 

tę-irJ-rV rozmaitszem wy- 
iończeniu nabywa 

. »ę najtaniej u fir­
my polskiej 

A. Weissberg, Wiedeń II, Untore 
Donanstr. 2o,.D. Katalogi dla pry­
watnych i hnrtowne dla odsprze- 
dawców za darmo. Korespondencya
po! sta . 6519 3 0

k i a
tesai

z  wysytecl fab ry u m ei 
„ S U D E T I A “  

E n rn iń w  Np S7
Śląsk asstr., niech kupujekażdy 
materyały męskie I damskie, 
jakoleż śląskie płótna najle­
pszej jakości po  n a jisń -  
szych ceaaelł iahrycinych. 
Resztki po cenach bajecznie 
niskich. — Z ażądać p ró b e k . 

Piękne nowości sezonowe.

4588 12 o



t iT  6 0 li S O W A  K l C F O K f  A: Niedziela d Październik* L&lb

J an Senlnk z Kołomyi, o- 
becnie k. k. Arb*it.-Abtei- 

Inng Nr 12, Teodo w Dalma­
cji, poszukuje rodziców i zna­
jomych, 6752 9 4

Ktoby wiedział co o naszym 
bracie Tadeusza Mu* 

sialowiczu, który był w je­
sieni 1914 r. w Kielcach ja­
ko legionista w szeregach, 
raczy zawiadomić pod adre­
sem: Mary a Timoftiewicz, Ło- 
boczew, p, Ustrzyki Dolne.

6654 5 5

Sk/ad fortepianów, 
pianin i harmonium 

Kraków, Ryńsk g l 39, 
Linia A-8.
Telefon 3588.

Poleca instrnmenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L  Efisendor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
21 75 o

EiisszKcnis
dwu pokoi, przedpokoje, 
kuchni i łazienki, z meblami 
Inb bez, parter lab I p., za­
raz poszukuję. — Szczegółowe 
oferty adresować do Krakow­
skiego Eiura ogłoszeń, Duna­
jewskiego 9. 6800 i  2

lUijilEl
energiczny, w sile wieku, wol­
ny od wojska, z 25 - letnią 
praktyką w dziale kolonial­
nym, delikatesowo - śniadanio­
wym i towarów mieszanych, 
absolwent wyższej szkoły han­
dlowej niemieckiej, długoletni 
kierownik działu handlowego 
w pierwszorzędnej organiza­
cji kooperatywnej w kraju, 
lamodzielny buchalter, kore- 
iponaent i kalkulant, poszu­
kuje odpowiedniej posady ja­
ko buchalter, kierownik, re­
prezentant lub podróżujący 
większej instytucji handlowej, 
zastępca kupca powołanego do 
wojska lub t. p. Mógłby ró­
wnież objąć interes na wła­
sny rachunek. Pierwszorzędne 
referencje. Zgłoszenia przyj­
muje pod s , Rutynowany hu- 
Oiec 3 0 0 “ Biuro dzienników 
St. Sokołowskiego, Lwów, Ja­
giellońska 1. 3. 6795

Zdolnego portyera
od 15 października poszukuje 
Eotel „Austrya", Pawia 6. 

6818 1 3  „

P r a n i e
przyjmuję do domu po przy­
stępnej cenie. Marya Krupnik, 
n l Miodowa I. 28, I p.

6818 1 0

j»k: mąka, ryż, kropy, groch, fa­
łda, ziemniaki i t. d. k u p u ję . 
Zgłoszenia wraz z próbkami. Ga­
b ry e l B ekorU e, K raków , p la c  
S z cz ep a ń sk i 1. 8. 6593 5 10

Jta czasie.
Bulion w Kostkach, jedyny wy­

rób krajowy, czysto mięsny, poży­
wny i nadający się do dłuższego 
przechowania, praktyczny i dla wy­
jeżdżających na plac bojn, poleca 
w poszkacU pólkilogramowych po 
50 sztok za 6 koron. Chrabąszcz 
i Spka, Kraków, ulica Szpitalna 7.

6538 6 6

w  Z a k o p a i a e m

ebuje 6 wagonów ha* 
y i 10 wagonów zie- 
tkśw, oraz stałej dosta- 
aruyn i owoców.

6720 3 8

Zgubiono
dnia 29 września b. r. kolczyk bry­
lantowy mjędzy ul. Studenoką, plan­
tami, uL Basztową, Krowoderską, 
Pijarską, dolej nl. Łobzowską i Sie­
miradzkiego 12. Uczoiwy snalazea 
raozy odnieśó zgubę na uL Stu­
dencką 1, III p., gdzie otrzyma 
odpowiednie wynagrodzenie.

6780 2 2

n r s y jm le  jeszcze lekcję lab kon- 
r  wersacyę w językn niemieckim 
rodowita Niemka, Groblo 20, I. p., 
na lewo Ceny umiarkowano. Zgło 
Bzeiia między godz. 2—4 po po­
łudnia. 6543 9 8

Poko je
* utrzymaniem. Ul. Kamelloka 46, 
I I  piętro na prawo. .5014 11 20

P a n n a
przystojna, intel., znająca język 
polski i trochę niemiecki, szycie, 
haftowanie, posznknje posady w 
pracowni konfekcyi damskiej, do 
towarzystwa pani lab w biurze. — 
Zgłoszenia do 10 października: Ja­
nina Sawicka poste rest. Żywiec.

6769 2 2

t l Ś i u s a r n i a "
Józefa Pogorzelskiego

ul. św. Łazarza 1. 16 w Krakowie 
wykonuje roboty budowlane, kón- 
strukcyjno, okucia do pieców ku­
chennych i t. p. w miejscu i na 
prowincyę. 6315 7 10

Z  W i e d n i a
powróciłam | przywiozłam naj 

świeższe modele

FRANCISZKA SAGHER
Salon mód, Stradom 27.

6345 5 8

Najnowsze pisma z madami:
F avorJt 90 hal.
E litę  2 K 40 hal.
M odę Iflr A lle 1 K 30 hal.

wysyła za zaliczką lub poprz. 
nadesł. należytości Księgarnia 
D. E. Friedlelna, Kraków, Ry­
nek 17. — Przyjmuje się ró­
wnież prenumeratę na wszyst­
kie pisma z modami. 6763 2 0

ek ó j, ewentualnie z meblami, 
i kuchnia do wynajęcia zaraz. 

Ul. Zwierzyniecka 17, l i t  p., oficy­
na B, Nr drzwi 31, — Wiadomość 
tamże. 6759 2 3

Zarząd gminny
w Schodnicy, pow. droho-
byckim, poszukuje rutynowa­
nego sekretarza gminnego
z płacą roczną 1680 koron. 
Bliższych infoimacyj udzieli 
Zarząd gminny, do którego 
reflektanci piśmiennie zwrócić 
się m gą. 6695 3 3

Fasye poiattae
sporządza i udziela odnośnych in- 
formacyi konc. Biuro zawodowe (da­
wniej Dunajewskiego 2), obecnie 
Dunajewskiego 9, lokal Krakow­
skiego Biura ogłoszeń, na razie tyl­
ko w środy i soboty od 3 do 7, w 
niedziele i święta od 10—1.

6138 10 10

1 a H E M
boro-glicerynowo-lanolinowy, jedyny 
środek do pielęgnacyi twarzy i rąk, 
nznany i polecony przez Świetne 
Tow. lekarskie w Krakowie. Do na­
bycia w tubkach po 60 h i 1 K, 
w aptece pod „Słońcem'*, Kraków, 
Linia A.-B. 6621 3 3

cukiernika do ciast przyjmę zaraz. 
Kazimierz Wiśniewski, Kraków, ul. 
Czarnowiejska L. 20. 6613 3 3

D o m
i ogródkiem, w Krakowie kupi A. 
lanota. Zgłoszenia listowne przyj­
muje Adm.„N. Reformy". 6767 2 2

Grafa salowy 
sos juiasMsy pa 24 h
polecają i dostarczają za gotówkę

Ehel i Eisner, O p o a .
Dla odsprzedawców i hurtowni­

ków opust.
„ Dra Oetkera proszek do pieczenia 
i cukier waniliowy tamie również 
do nabycia. 6766 2 4

N i e m k a
rutynowana nauczycielka, u- 
dziela lekcyj i konwersacji. 
Zgłoszenia listowne d la N ia m - 
hi przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy". 6540 4 o

blin, ii
udziela lekcyj gry na forte­
pianie po przystępnej cenie. 
B . M ., Karmelicka 40, I I I  p.

6609 4 0

D M S t b i
lub fa rm a c e u tk i  poszukuje Dro- 
.gnerya Heleny Sikorskiej, Kraków, 
ul. Szewska 22. Posada do objęcia 
zaraz. 657a 4 4

Jak sobie pomagać
gdy dochody nie wystarczają? Naj­
lepiej przez uczciwy zarobek po­
boczny, który od zaraz mogą uzy­
skać w przedsiębiorstwie polakiem 
osoby sumienno (także panie), ma­
jące trochę znajomości. Zajęcie za­
szczytne, obok zajęcia zwykłego. 
Nie potrzeba do niego ani pienię­
dzy, ani osobnej wprawy. Zgłosze­
nia adresować: Pcstschliessfach 254, 
Poznań-Posen. 6366 6 6

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. — 
UL Sobieskiego L 16 c, II  pię­
tro, na prawo. 4388 29 o

MIMO LICZNYCH NAtLADOW NICTW  TUTEK
CYGARETOWYCH

W S A M O S
sporządzonych z najdelikatniejszych włókien liści morwo­
wych — część wybredniejsza Inteligencyi naszej żąda tylko 
oryginalnych tutek cygaretowych „Framos“ (wyrobu M-ra 
WŁ Bełdowskiego), bo tylko te uznała za najlepsze.

To stwierdza, że prawdziwa Inteligencya nie da sobie 
nigdy nic narznclć. 5983 312

Polecam więc dalszym względom P. T. Inteligencyi na­
szej wyborne tutki cygaretowe „Framos**.

Do nabycia w lepszych handlach i trafikach.

H. Pitenhers. 0. Sesfarth, Ł M e  1 SKa
Księgarnia me Lwowie (Hotel H i .

Nakładem naszym opuściła prasę mapa:

KRÓLESTW O POLSKIE
I PRZYLEGŁE PROWINCYĘ 
AUSTRYI, NIEMIEC I ROSY!

6 sekcyj w podziałce 1 :  750 .000. *

Najdokładniejsza i najwyraźniejsza mapa terenu wojennego. Pierwsza topo­
graficzna mapa ziem polskich, wydana w polskim języku. — Cena 6 sekcyj
z rejestrem alfabetycznym (4 arkusze d ru k u ) ............................................... K 10'—
z przesyłką pocztow ą.................................................................    , . . K 10'35
jako mapa ścienna na p łó tn ie .......................................................................... K  16'—
z przesyłką pocztow ą............................................................................................ K 16'45

$ £ a j p i e k R § @ j s £ a  o z d o b a  p o l s k f e g o  r S o m u l S !
6642 Dalej polecamy najnowsze nasze wydawnictwa: 3 8

HISTORYCZNA M&Pk POLSKI
Prof. Eustacliiewicza w 9 kolorach, wykazująca plastyczne fazy rozwoju i kur- 

1 czenia się Państwa polskiego. — Cena K 120, z przesyłką pocztową K 1'55.

HISTORYK LITERATURY PO LSK IEJ
epokowe dzieło Prof. P. Chmielowskiego, ozdobnie, wydane, z liczneroi ilustr. 
w tekście, tom I. opr. K 25'—, z przesyłką poczt. K 25'75. (Tom drugi w druku).

DC N A B Y C IA  W E W SZYSTKICH  K SIĘG AR N IACH .
■ k .  gBawCTaaBBBBEaaeaaeaa mes a  ■jłaBgeaEggaroaeeaBarołBB—

OSTATNIEJ MD
poleca • >

rtAGAZYH FWTE1

liiftp l i l i i  i
Krak6wv Plis SiatpaisMi 2.

Panno inteligentna.
znająca język polski, niemiecki i 
czeski, szuka zajęcia w Krakowie. 
Zgłoszenia: Frania Nowakówna, Jli- 
stek, nl. Frydlanska 356. 6704 2 2

4'60

465

4-70

najlepsze mieszanki
Superior mieszanka 1  kg K 4 30 
San Jago!
Perłówka > „ „ „ » 4 4 ̂
najlepsza j 
Caracas )
Qnatemalaj- „
Portorico J 
Jawa )
Jamajka/ *
Honduras^
Mocca /  »
CeJ loa a s a n  4'90
K aw a u le p a lo n a , h e rb a ta  i  k a ­
k a o  po każdej cenie. Żądajcie cen­
ników szczegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocztą po 4*/, kg, 
albo koleją nieopłacone, z  ocle­
n ie m  za zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy.

UaMi iseiikKte HaSse i® iii
I f .

J W iedeń, V .,  S ieg e lo la n g . 23 d .
Telefon nidrnst. 55/03.
6683 4 24 Rok założenia 1889.

ŚW.
w Krakowie taknpł natychmiast: 
15 wagonów ziemniaków.jadalnych, 
5 wagonów ziemniaków dla bydła, 
1 wagon buraków jadalnych, 5 wa­
gonów buraków dla bydła. 2 wa­
gony koniczyny, % wagonu fasoli, 
‘/i wagonu grochu, 1 wagon ka­
pusty, wszystkie jarzyny, 1 wagon 
grysn dla bydła. Stale potrzebuje 
azpital tygodniowo 40 kóp jaj, 40 kg. 
masła, 50 kurcząt względnie 25 
knr Przedewszystkiem uwzględni 
»ię producentów. Oferty wnosić do 
Zarządu szpitala św. Łazarza, Ko­
pernika 17. 6807 1 3

Tamo do sprzedania
powoda przeprowadzki: 2 s z a fy , 
stoły, 2 fotele, lampa naftowa wi­

sząca i elektryczna. Oglądać można 
tylko w niedzielę, od godz. 9 rano 
do 4 po południa, ul. Zwierzyniecka 
Ti. 11, II p, na lewo. _ 6809

motor 
przesyłać 
Miedniak,

P £ % Z i r A R £ 2  W Ł O S Y
na twarzy, ramionach i rękach usuwa w 5 minutach

B r Mx — nsawacz włosów
z por. nieszkodliwy, niezawodny skutok. — Dawka za 

4 K wystarcza. — Wysyłka ścisła dyskretna.
Kos. laborat. Dra A. Rixa. — Wiedeń. IX., Borggassel7/V. 
' Składy w K r a k o w ie :  Apteka Wiszniewskiego, ul Flo- 
ryańska 1E; perfumerya Reno a i Sp.ł.u, Rynek 37; we 

Lwowie: apteka S. Ruokera pod „srebrnym ortem , uj. Krakowska 1.; 
perfumerya Śladowskiego; w Bielsku: dróg. Polaczka, nl. Kolejowa; 
w Cieszynie: droguerya pod „czarnym psem" i drognerya pod „kotwicą".

6315

WlatoeSf Nin handli 
FoMrta niaNy ti Polsce.
S. Kar ego Syn Henryk Kary, Wie­
deń, I., Rotenturmstrasse 27, poleca 
się jako hnrioway dOJD; aasobay
w towary aksamity i plu-
sze; obficie zaopatrzony skład. Na 
życzenie próbki opłatnie. 6668 i 3

Lekcye francuskiego
1 niemieckiego, i  konwersacyą, oraz 
przedmiotów szkolnych daję za 
przystępną cenę. Świadectwa do­
mów arystokratycznych. Zgłoszenia 
pod I, B. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 6799

Kupię zaraz
gazowy 5 HP. Oferty proszę 
łaó: Kraków, Powiśle 4, A.

6777 1 5

P f i t r7 p h n v  zaraz tokarz meta- 
r Ul j Łuul l j f  Iowy,obeznanyZ9ślu­
sarstwem maszynowem. Zgłoszenia: 
Kraków, Powiśle 4, A. Miedniak. 

6778 1 5

B U U K S
potrzebne do  z g ło sz e n ia  r o ­
szczeń  a ty tu łu  św ia d cz eń  w o­
jen n y ch  na podstawie ustawy z 
dnia 28 grudnia 1912 wraz z p r o ­
to k o ło m  św ia d k ó w  I rz e c z o ­

znaw ców , oraz wszystkie

D E O r n
dla o. k. Starostw, urzędów gmin­
nych, parafialnych, szkół Indowych 

różne inne,

Książki szkolne 
i przybory szkolne

utrzymuje na składzie 1 
dostarcza odwrotną pocztą za zaliczką

Drukarnia i Księgarnia
W. Poturalsłriego

K rak ó w -P o d g ó rze .
m r  C ennik  b ez p ła tn ie . "3£3S

6477 3 4

W s z e l K i O '  m m & w y
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko E. B! IE  M E T Z, 
o p ty k  i  m e ch a n iit w  K rakow ie, 
u l. K a rm e lick a  15. 9®50 iu  lo

Przyjmę dziecko■ł
z lepszego domu na wycho­
w ania za  titosownem w yna­
grodzeniem. Listowne zgłosze­
nia pod T. W. 25 przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy".

0516 6 o

kurs wyższy, udziela lekcyj 
gry na fortepianie. Ul. Sobie­
skiego 1. 6, parter, na lewo. 

5980 9 0

S t n p u s z k a
chora, niezdolna do pracy, 
znajdująca się w wielkiej nę­
dzy, prosi o wsparcie. D a'ki 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" „D la  s ta s -u s a k i11. 

6979 7 0

Biegły skrzypek
poszukuje miejsca w lrioie lub 
jakiej orkiestrze. Zgłoszenia 
listowno pod
S0S1" przyjmuje Admiuisfcra- 
cya ,.N. Reformy". 6031 6 o

Semiparzystka
udziela lekcyj, korepetycyj i 
początków muzyki na forte­
pianie. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. Reformy" 
pod , Ŝemmai*zy8^Sssi,,.

6102 7 o .

Zawiadomienie.
Znana i renomowana, tak w kraju, jako taż I ca granicą 
pracownia sukien i konfekcji damskiej :-: pod firmą

F r a n c iszek  i i © L U  fal
po preerwie, została z dniem 1 października na nowo otwartą 
i równocześnie przeniesioną a lokalu przjr ul. Florjr&ńskiej 
de lokalu p n ;

ULICY BRACKIEJ L. la, I.
0879 2 6 (BANK HIPOTECZNY).

Polooa się nadal życzliwemu poparciu Szanownej P.T. Klienteli.

„OrdlnatcrluRi ssxaolosicEim“
Zakład fila ne^eso zakresu lekarskiej praktyki

(: różnorodne sprawy i przypadłości życia płciowego),

D-ra Stan. Kiarkiewlcza, lekarza-specyalisty. 
Przy ul. Batorego 20 w  Erahowie.

Zakres załatwianych spraw wyjaśniają prospekty, które na 
żądanie wydaję wzgl. wysyłam. 6713 1 0

a mianowicie pługi, brony, walce kręgowe, siowniki, sieczkarki, 
kieraty, powróślarki, garnitur młockarni i t. d. z powodu 

kończącej się dzierżawy są razem lab oddzielnie
d o  s p r z e d a n ia .

Zgłoszenia pod „ t fu g a rn  8187“  przyjmuje B u d o !! M o sso k
Wiedeń I., Seilerst&tte 2. 6793

do
l i p n i  iis j li m

C iągn ien ie  od 8 paźd z ie rn ik a
6 l i s to p a d a  1915. ——,

V8 25 K, l I M  V.lflflL V i2 0 4 |„
Najlepiej zamówić przekazem po­
cztowym u firmy: Łeonhard Lo- 
wln, Wiedeń, I, W ollzeile 29.
Adres dla teiegramów: Gitlcks- 
hand. 6310 2 2

Sypialnia fasoa jesionowa
pianino czar. dobre, kredensy nowe, używ. i antyczne, stoły rozs., du 
sypialń, kilka now. i używ, garnitury, konsole, lustra, obrazy, lamp* 
wielki wybór różnych mebli now., używ. i ant. po przystępnych cenaehi 

w składzie mebli 682. 10 10
M. T e le s z n ic k a ,  u l. F lo r y a r is k a  I. 4 9 ,  I p .

C.efe maszymowe 
CMsi® cylindrowe
Q|g|e gasews do popę-

m o to ró w
T ł u s z c z

poleca i dostarcza 
Generalna reprezentacya przemysłu 

techniczno-budowlanego

m  f i O G Z I C K I
w Krakowie, Dietlowska 39.

6657 5 5

jTiłoia patma
z maturą, kursom abitnryentek, ję­
zykiem polskim, niemieckim, fran 
cuskim, muzyką w szerszym za 
kiesie, poszukuje jakiejkolwiek po­
sady (lektorki,* towarzyszki, nau­
czycielki), zwłaszcza n» wyjazd.— 
Zgłoszenia: F. Rosner, si. fil., Uni­
wersytet Jagielloński. 6, 13 2 2

Lńtj? isiiSi i n i l®
sztuka stosowana, malowanie na 
atłasie, szkle, porcelanie i t. p. Al. 
Krasińskiego 13, III p., na lewo. 

6747 2 2

d l a  d z i e c i ,  m ło d z ie ż y  i  s t a r s z y c h ,  zbiorowo inb oddziolnie, 
urządza, jak co roku, autor broszury „ J ą l{ a l i |tV O  I J e g o  l c c z c -  
n i e “ .  Kurs trwa 5—o tygodni z mieszkaniem i utrzymaniem lub bez 
S k u te U  n i e z a w o d n y  nawet w najcięższych wypadkach. Wiado 
mość i adres- Księgarnia Polska, Kraków, ul. Sławkowska, Hotel Saski

6319 2 2

M YD ŁA
3—4 wagonów do zbycia miękkiego, bia­
łego mydła domowego, 50 kg srafel 17

-  K 75 h. Mydła jędrnego za 100 kg 178 K 
50 h, w 50 kg skrzynkach; krajanego w

- </*, */„ I kg kawałkach, ze składu Wie- 
fleń, za przesłaniom należytości.------

— — Wiedeń, Yl., 
4raer!ingstra8se 19.

6480 6 8
Aero-Werk

A. K. H ampsl & L. Sy kutowski
Skład przyborów mleczarskich

poleca oryg. Lacta i Milka 
wiiówki, chłodniki okrągłe, 
tłoczone konewki do trans­
portu mleka, pasteuryzatory, 
maślnico, stągwie, filtry, 
skopce enzenbeigskie, apa- 
ła ty  do badania mleka, pa- 
rzaki do szybkiego parzenia 

karmy dla bydła.

C h ło d n ik  do mleka. 5536 6 6

Obsługa szybka. 
Cenniki darmo.

Wiedeńska Oelegacya

Samarytanina polskiego
w  W ied n iu , I, W a l ln e r s t r a s s e  l a ,  p a r t e r

przy jm uje  na cele humanitarne Samarytauina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską, obu­
wie, tytoń i papierosy.

Delegacya Sam uytanina sprzedaje wydawnictwa pa­
miątkowe, jak oficjalno odznaki N. K. N. (Alleg .rya Polski), 
kalendarzyki i prześiiczno sery o widokówek Legionów z placu 
beju, miniatarowe, artystyczne plakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległy cli, oraz

W ojenne o b r ą c z k i  Legionów
ze stali, ozdobione białym Zygmuntowskim Orłem i history 
czną datą 16. VIII. 1914. 3319 36 o

S  d n ie m  1 m a ja  b . r .  o tw a r tą  z e s ta l a  e k s p o ­
z y tu r a  w y d rw zżic tw  W ie d e ń s k ie j  D e łe g a c y i S a m a -  
ry ta u ż u a  w  K ra k o w ie ,  p la c  S z c z e p a ń s k i .

Drukarnia Literacka w  Krakowie, ul. Jagiellońska L . 10. Rządca drukarni L. K  Górski


